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„łądamy porozumienia z Polska 


Toruń, sobota 27 czerwca 1931 


inaczej ze£iniemy z nędzy” 


Wielka mowa socjalisłty Brilla w sejmie gdańskim 


Ustawa o pełnomocnictwach na czwartko- 
wem posiedzeniu sejmu gdańskiego została 
przyjęta w drugiem czytaniu 38 głosami po- 
yłów prawicy, centrum i hitlerowców. Socja- 
liści, Polacy i komuniści wstrzymali się od 
głosowania. Na tem samem posiedzeniu prezy- 
dent senatu gdańskiego p. dr. Ziehm złożył de- 
klarację, w której m. in. oświadcza, że ustawa 
e pełnomocnictwach ma zabezpieczyć spokój 
i bezpieczeństwo publiczne. 

' Krwawe wykroczenia niedzielne spowodo- 
wać mogą zagrożenie wolności Gdańska i bez- 
pieczeństwa wielu ludzi. Zajścia tego rodzaju 
muszą ustać, zwłaszcza, że w Genewic i w sto- 
sankach polsko-gdańskich sprawy tego rodza- 
ja odgrywają wielką rolę. Nie należy spraw 
politycznych i partyjnych rozstrzygać z bro- 
nią w ręku. Niektóre koła nie słuchały apelu 
Senatu. Pogłoski o rzekomo grożącym Qdań- 
skowi niebezpieczeństwu od zewnątrz są nio- 
prawdziwe. Na zakończenie prezydent dr. 
Ziehm mówił o sprawach finansowych, bronił 
policji przed zarzutami i obwiniał część prasy 
o przyczynianie się do podniecania nmysłów. 
Przeciw prasie tej skierowana jest ustawa pra- 
sowa. Ustawa o pełnomocnictwach ma ob- 
nstrzyć przepisy karne i zagwarantować bez- 
pieczeństwo. Ustawa ta będzie zastosowana 
bezstronnie. 

Po tej deklaracji wódz socjalistów gdań- 
skieh Brill wygłosił sensacyjne co do formy 
t eo do treści przemówienie, w którem zażą- 
dał natychmiastowego zwrotu i decydującej 
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Pensle urzędnicze będą 
wypłacane z góry 


(0) Warszawa, 26. 6. (Tel. wł.). Jedno z 
pism warszawskich podało wiadomość, jakoby 
arzędnikom miano pensje wypłacać nie z góry 
a E dołu. Agencja „Iskra“ komunikuje, iż 
sfery oficjalne zaprzeczają kategorycznie tej 
wersji. Ministerstwo Skarbu nie nosi się z 
myślą wypłacania pensyj urzędniczych z dołu. 


Na froncie 
akcii oszczędnościowej 

(o) Warszawa, 26. 6. (Tel. wł.). W zwiaz- 
kn z akcją oszczędnościową Rządu wszyscv 
ministrowie w zakresie swoich resortów wydali 
zarządzenia, mające na celu zmniejszenie wy- 
datków. Zarządzenia te przeprowadzane będą 
ż sum budżetów miesięcznych. Część zarza- 
lzeń oszczędnościowych w poszczególnych mi- 
usterstwach już się ukazała, inne ukażą się 
w najbliższym czasie. 


Żydzi bolkofują Gdańsk 


(o' Warszawa, 26. 6. (Tel. wł). Związek 
Żydów b. uczestników wojny i walk o niepod- 
«egłość Polski wydał odezwę wzywającą ogół 
społeczeństwa żydowskiego do bojkotu Gdań- 
ska i gdańskich miejscowości kuracyjnych. Ode 
zwa nawołuje żydów do bojkotu, z uwagi na 
:0, iż w Gdańsku grasuje rozwydrzony nacjo- 
1alizm i głoszone sa hasła szowinizmu zoolo- 
gicznego. 


Prasa amecrulkcańska 
ma odsłomieci» pomnika 
w oznamiaa 

Poznań, 26. 6. (PAT.). Na uroczystośc.. 
związane z odsłonieciem pomnika Wilsona ma 
ja przybyć do Poznania przedstawiciele pra: 
sy amerykańskiej w Warszawie. w Wiedniu 
i Berlinie. 


zmiany w gdańskiej polityce zewnętrznej 
zwłaszcza wobec Polski. ŻADAMY POROZU- 
MIENIA Z POLSKA — mówił Brill — INA- 
CZEJ WSZYSCY Z NĘDZY ZGINIEMY. Sza- 
lona polityka niedojrzałych hitlerowców do- 
prowadziła do zamknięcia dopływu pieniędzy 
do Gdańska, do stagnacji na rynku budowla- 
nym, a nawet do wstrzymania pieniędzy przez 
banki niemieckie. Hitlerowcy doprowadzili do 
podważenia reputacji W. Miasta i zagrażają 
poprostu fundamentom samodzielności Gdań- 
ska. Skierowawszy się do prezydenta senatu 
p. dr. Zichma, zapytał poseł dlaczego dotych- 
czas nie położył kresu nieznośnym stosunkom 


i toleruje tak niesłychane wybryki puhliczne. 
Mówca zakończył apelem, by zarzucono cho- 
robliwy nacjonalizm, zakończono hece przeciw 
Polsce i rozpoczęto spokojną politykę porozu- 
mienia i rozsądku. Partja socjalistyczna, któ- 
ra zwalczyła Bismarcka i jego ustawodaw- 
stwo społeczne, będzie umiała dać sobie radę 
1z.tym senatem, któremu zapowiada. jaknaj- 
ostrzejszą walkę. 


Mimo tych przestróg ustawę o pełnomoc- 
nictwach przyjęto 38 głosami na ogólną ilość 
12 głosujących. 


___ |Bursztynowe wyroby 
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najpiękniejsze, — z gwarancją naturalne, 
wykonane w Gdyni z najprzedniejszego 
polskiego surowca, największy wybór 
wprost po cenach fabrycznych poleca 
P. Trześniak w Gyni narożnik ulicy 
Podiszdowej i Starowietskiej. (9270) $ 


Rumuński szef sztabu gen. 
w Warszawie 
(o) Warszawa, 26. 6. (Fel. wł.). Wczoraj 
przybył do Warszawy szef rumuńskiego szta- 
bu generalnego gen. Samsonowici, w towarzy- 
stwie wyższych oficerów sztabu rumuńskiego. 
Gości na dworcu. warszawskim powitali 
gen. Piskor, przedstawiciele poselstwa rumnń- 
skiego i grupa wyższych oticerów polskich. 
Warszawa, 26. 6. (PAT). W dniu wczo 
rajszym złożyli wizytę p. Marszałkowi Pił 
sudskiemu w Belwederze wyżsi ołicerowie 
armji rumuńskiej z szefem sztabu genera! 
nego Semsonovicim na czele. 


Dżuma niemiecka na arenie 
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Dyktator $łodowy I bego przemówienia — Znamienna opinia organu pacCyiistuyuczneż©o 


„12-Uhr Blatt” ogłasza sensacyjne ko- 
mentarze wystąpienia Brilninga. Koła ber- 
lńskie uważać mają mowę Briininga za za- 
powiedź zupełnej zmiar.y kursu polityki za 
granicznej Niemiec. Wystąpieme kancle- 
rza było zupełnie nieoczekiwane i dało po- 
le do wielu przypuszczeń ! kombinacyj. 
Rząd niemiecki otrzymać miał z Paryża in- 
formacje, że tego rodzaju wystąpienie ura- 
tować może pozycję Brianda w parlamen- 
cie francuskim. 

W Berlinie uważać mają za rzecz pew- 
ną, że po przyjęciu propozycj. Hoovera 
przez rząd francuski, Niemcy oficjalnie zre 
zyśnują z projektu niemiecko - austrjackiej 
unji celnej. Do ostatniego wystąpienia 
skłaniać miał równ eż Brlininga ambasador 
amerykański w Berlin.e. 

Na marginesie „orędzia” Briininga do na 
rodów świata, w którem, łaskawie pokle- 


tæ. 


pując Hoovera po ramien'u, udziela mu 
swej protekcji w pacyfikacji gospodarczej 
Europy, jest mowa i o porozumieniu z Fran 
cją. Łaskawość kanclerza Niemiec posu- 
wa się tak daleko, że gotów nawet pozwo- 
lić Francji stracić parę miljardów na pożycz 
ce Younga, a nawet z pałaców sterczących 
dumnie, zgadza się zejść do skromnej chat- 
ki jakiegoś francuskiego Chequers i tam 
rzucić olśn.onym reprezentantom Francji 
kilka pełnych mądrości słów o konieczności 
zaufania do pancerników B i C i wszel- 
kich stahlhelmowsk ch i inrych wyczynów. 

O tem porozumieniu francusko - niemie- 
ckiem wypowiadają się nieco naczej pacy 
fiści niemieccy. 

M'esięcznik „Die Zeit” pisze: 
liśmy smutną niespodziankę: Za czasów 
Stresemanna robi. śmy  „nastrój* między 
Berlinem a Paryżem, aż nastąpiło obudze- 


Bruening i Curtius jada do Paryża 2 


Berlin. 26. 6. (PAT). Biuro Conti, powo 
łując s'ę na źródła poinformowane, zaprze 
cza wiadomości, jakoby do Berlina nadeszło 
już zaproszenie rządu francuskiego dla kan 
clerza Brueninga i ministra Curtiusa. Ini 
cjatywa Brueninga omaw.ana była na wczo 
rajszej konferencji m'nistra Brianda z am 
basadorem niemieckim w Paryżu. Dotych 
czas jednak ze strony francuskiej nie wystą 
piono z zaproszeniem. Nie ustalono rów 


jekt spotkania przyjaznego. Widoczn'e za 
leży mu na tem, aby wizyta ministrów nie 
m eckich nastąpiła jak najprędzej, W obec 
nej sytuacji kanclerz Bruening i minister 
Curtius nie mogą opuścić Berlina ze wzśglę 
du na możliwe w każdej chwili niespodzian 
ki. Niemcy więc muszą czekać na realiza 
cję projektu Hoovera. Wówczas dopiero 
rząd francuski zwróci się z oficjalnem zapy 
tantem do Berlina. Koła berlińskie uważa 


wież wizyty. Rząd francuski przyjął pro | ją wizytę za zapewnioną. 


Londyn 


Warszawa izpowrolem 
w jednym dniu 


Wspaniały sukces lolnilców angielskich 


Londyn, 26. 6. (PAT.). Lotnicy Stok i Cha- 
plin wylądowali na acrodromie w Croydon o 
godz. 21.54, osiągając nowy rekord przez od- 
bycie lotu z Londynu do Warszawy i z po- 
wrotem w ciagu jednego dnia. 

Londyn, 26. 6. (PAT.). Oała prasa wyra- 
ża swój zachwyt z powodu świetnego wyczynu 
sportowego dwóch lotników brytyjskich kpt. 
Stoka i Ohaplina, którzy wciągu dnia onegdaj 
szego, jak donosiliśmy wczoraj, odbyli lot 
z Londynu do Warszawy i z powrotem prże- 
bywszy w ciągu 17 i pół godzin 2.000 mil, za- 
trzymując się w tem 2 godziny w Warszawie. 

W rozmowie z przedstawicielem PAT kot. 


Stok oświadczył: Lot do Warszawy i z powro- 
ten odbyliśmy normalnie. Motor działał do- 
skonale, aczkolwiek pogodę mieliśmy złą, a na- 
wet przyszło nam dwukrotnie przelatywać re- 
jon, w którym panowała burza, Często mu- 
sicliśmy lecieć bardzo nisko. Marszruta pro- 
wadziła przez Roterdam, Hanower, Berlin i 
Poznań. W samej Warszawie padał ulewny 
deszcz. Zresztą nie mieliśmy dużo czasu. Na- 
tychmiast po zaopatrzenin motorów i zjedze- 
niu musieliśmy odlecieć, aby zdążyć do Croy- 
don przed godz. 10 wieczór, t. j. jeszcze przed 
zapadnięciem zmroku. Istotnie lotnicy wyla- 
dowali w Croydon o godz. 9.54. 


Przeży-. 


nie. Francuzi zrozumieli, że Locarno ozna- - 


cza dla nas pokojową rewizję granic a dla 
nich stabilizację Wersalu. Po tym watrza- 
LA 


KANCLERZ RZESZY DR. BRUENING. 


który w swej wczorajszej wielkiej mowie przez 
radjo, proponował przyjazną wymianę poglą: 
dów z kierownikami polityki francuskiej. — 


sie nie możemy dotąd wrócić do równo: 
wagi". 

Aby porozumienie nastąpić mogło z Fran 
cją musiałyby się N emcy — pisze „Dice 
Zeil" pojednać z prawdą, zrozumieć pra- 
wo historji i głęboki sens zasadniczych ten 
dencyj traktatu wersalskiego, musiałyby 
spojrzeć na polsko - niemiecki problem 
poprzez rozbiory Polski, musiałyby pojąć w 
błyskawicznem rozjaśnieniu myśli. że z 
nich to wyszła dżuma i dlatego tylko one 
mogą zażegnać klątwę i uspokoić Europę. 

Czy to jest możliwe dla człow.eka? 


„Czego człowiek nie może, to możliwe 
jest dla Boga“ — przytłacza na zakończenie 
„De Zeit”. 

Na tle tego oświetlenia szczerze - me- 
m.eckiej uczciwej op'nji jaskrawo się odci- 
na orędownicza mowa „opickuna'* pokoju 
europejskiego Briininga, zwanego przez sa 
mych Niemców „dyktatorem głodowym . 


— — - — 
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SOBOTA, DNIA 27 CZERWCA 1931 R. 


Nasz korespondent polityczny z Warszawy donosi nam: i 
Na podstawie sprawdzonych przezemnie wiadomości w miaro 


dajnych kołach, ze strony dyplomacji 


polskiej zostały przeprowadzone kroki celem zapobieżenia prowokacyj iałó itle- 
rowskich na terenie Wolnego Miasta Gdańska. ; E y sie deialu ritig 
= Wsród argumentów, jakiemi posłużyło się Ministerstwo Spraw Zagranicznych w wywarciu nacisku 
dyplomatycznego na niemiecki Wilhelmsplatz i senat gdański — d ecydującą była postawa 
pomorskiego społeczeństwa igsotowość organizacji P. W. na terenie całego Pomorza do 
masowej odpowiedzi na prowokacje hitlerowskie w Gdańsku w formie zbrojnego pogo: 


fowia na Pomorzu. 


Mogę donieść, że Wasz apel: „POMORZE Z BRONIĄ U NOGI“ — jako wyraz opinji zbioro: 
wej społeczeństwa pomorskiego, głoszący konieczność przeciwsławienia się w zorganizowanych szere: 
gach wszelkim zakusom na godność państwową Rzeczypospolitejjznalazł głośne echow War- 
szawie i spowodował w następstwie ostateczny nacisk dyplomatyczny na sfery gdańskie, które odwo 
łały zapowiedziane na najbliższą niedzielę manifestacje przeciwko Trak 
fatowi Wersalskiemu, w których wedle programu mialy wziąć udział hitlerowskie odd ziały 


szturmowe z całej Rzeszy Niemieckiej w cyfrze około 25.000 chłopa". 


Tyle nasz korespondent warszawski, 
Równocześnie, jak wiemy na terenie 
Gdańska, widocznie pod wpływem naci- 
sku ze strony senatu powiał pewien duch 
otrzeźwienia i uspokojenia. 

Wczoraj na łamach „Danziger Neue 
ste Nachrichten“ pojawił się charaktery- 
styczny apel do ludności gdańskiej, da- 
wno już nie spotykany na łamach pra- 
Sy nacjonalistycznej W, Miasta, w któ- 
rym nawołuje się do poczucia obywatel 
skiego gdańszczan i wzywa ludność do 
utrzymania spokoju, ponieważ 


OD TEGO ZALEŻY PRZYSZŁOŚĆ 
GDAŃSKA. 

Ten niezwykły zwrot w atmosferze 
dotychczas tak bojowej Gdańska, jako- 
też uspokajające apele wpływowych or- 
gamów opinji niemieckiej Gdańska, zda- 
ją się świadczyć o tem, że decydujące 
sfery W. M. Gdańska pod wpływem wy- 
wartego na nie nacisku czynników dy- 
płomatycznych, zorjentowały się w sy- 
tuaeji i doszły również do przekonania, 
że polityka ciągłych awantur i walk ulicz 
nych, atmosfera ustawicznych przemar- 
szów zbrojnych bojówek i uzbrojonych 
od stóp do głów oddziałów szturmo- 
wych, które odbywają ćwiczenia na po- 
oramiczu polskiem — może w konsek- 
wencji doprowadzić Gdańsk do katastro 
ty./ą 

R jestrując sam fakt dążenia czyn- 
ników gdańskich do złagodzenia wew. 
nętrznych stosunków panujących u uj- 
ścia Wisły uważamy, że spełniliśmy" do 
brze swój obowiązek publicystyczny, 
ostrzegając z góry odpowiedzialne czyn 
niki gdańskie przed konsekwencjami pro 
wokacyjnych manifestacji politycznych 
hitlerowców, czy innych organizacji. 

Apel nasz równocześnie ukazał się 
w jedynem piśinie polskiem w Gdańsku, 
w naszej „Gazecie Gdańskiej", oraz we 
wszystkich naszych Wydawnictwach po 
morskich, Spełnił zatem rolę podwójną. 

Gotowość z jaką na nasz apel zarea- 
gowały nasze dzielne organizacje przy- 
gotowania obywatelskiego do obronv 
raju, gotowe każdej chwili ruszyć 


W ZBROJNYM ORDYNKU 
SZLAKIEM WIKTORII 
GRUNWALDZKIEJ 
| swem pogotowiem podkreślić gorącą 
wołę obrony Pomorza i godności naro- 
dowej wobec wrażych prowokacji — 
by la świetnym : sprawdzianem gorącego 
patrjotyzmu i ofiarności, jakie panują 
w społeczeństwie pomorskiem, 

Przy tej okazji mieliśmy możność 
sprawdzić. jak po wierzchu, płytko i bez 
wrażenia przechodzi po społeczeństwie 
pomorskiem nurt tej rozbijackiej, roz- 
lamowej roboty wojackiej, którą war- 
cholstwo dziedziczne zawsze wszczynać 
musi na polskiej ziemi. 

W -chwili potrzeby, gdyby apel wez- 
wał druhów powstańców 1: wojaków, 
czy młódź strzelecką pod broń karnie 
stanęłaby wiara pod swymi sztandarami, 
słuszna rozkazom komendy. 

Narazic, wobec odwołania prowoka- 
cyjnej manifestacji hitlerowskiej w 
„dańsku, i tendencji społeczeństwa gdań 
skiego w kierunku uspokojenia wzburzo 
eh fal namiętności nacjonalistycznych, 
'«cja bezpośrednia, obronna naszych or- 

zacji przysposobienia nie dojdzie do 
sutsu. Wchodzą tu w grę także powo- 
tv natury Ściśle fachowej, że w tej chwi 
i+ wszelkie ćwiczenia masowc w silnych 
erupach, byłyby połączone ze szkodą dla 
zasjewów * pó! uprawnych, iż mogłyby 


się odbywać tylko przemarsze po linjach 
szos i dróg bitych, 

Ale praca organizacyjna w naszem 
przysposobieniu wojskowem na naszym 
pomorskim terenie odbywać się musi z 
pełną energją, pod wodzą naszej armji, 
by na chwilę potrzeby były te kadry o- 
bronne naszej Ziemi, które przeciwsta- 
wią się wszelkim zakusom wrogów. 


Zaalarmowaliśmy społeczeństwo po- 
morskie, w związku z niebezpieczeńst- 
wem demonstracji nacjomalistycznych 
brunatnych koszul na naszem pograni- 
czu, i odnosimy wrażenie, że spełniliśmy 
swój obowiązek publicystyczny w porę 


1 z pełnym sukcesem, 

Postawa społeczeństwa pomorskie- 
go, które tak żywo zareagowało na nasz 
apel. zdradziła nam raz jeszcze ten ści- 
sły kontakt ideowy i uczuciowy, jaki 
wiąże nas z poważnym odłamem tutej- 
szego obvwatelstwa pomorskiego. | 


W ten harmonijnej współpracy w je 
dności i wewnętrznej zgodzie, widzimy 
pewność. że na wypadek jakiejkolwiek 
prowokacji, jakiegokolwiek wrogiego 
wobec Dzielnicy naszej wystąpienia. 
Pomorze stanie silne i jednolite do swej 
obrony w każdej potrzebie narodowej. 

Dr B. 


Mobilizacja 10 tusiecu faszystów 


we Florencji 


Zaostrzenie załarećm między Walykamem a rządem fiaszys(: 


Według informacyj rzymskiego korespon- 
denta Agencji Havasa konflikt pomiędzy Wa- 
tykanem a naczelnem kierownictwem faszyzmu 
w dalszym ciągu zaostrzył się z powodu pe- 
wnych nowych oświadczeń Mussoliniego, albo- 
wiem nie chodzi tn już tylko o młodzież kato- 
licka, objętą t. zw. akcją katolicką, a chodzi 
o to, że faszyzm zdecydowanie dąży do pod- 
dania swoim wyłącznym wpływom całej mło- 
dzieży włoskiej. Dzienniki zwracają uwage na 
przeprowadzona przed paru dniami we Floren- 
cji mobilizację 10.000 młodych faszystów. 

Na marginesie noty rządu włoskiego poda- 
nej przez nas a zarzucającej „tajną akcją prze- 
ciwrządową' sferom kościelnym należy pod- 
kreślić następujace wyjaśnienie, zamieszczone 
przed paru dniami w „Osservatore Romano“: 

„Z tego, eo się słyszy i czyta, możnaby sł- 
dzić, że słowa, które Ojciec św. wypowiedział 
w swem przemówieniu z dn. 31 maja w spra- 
wie istnienia i działalności akcji katolickiej 


wc wszystkich jej odłamach zostały niedokła- 
dnie zroznmane. 

Ojciec św. powiedział wyraźnie, że akcja 
katolicka pozostaje tem, czem ją uczynili Ko- 
Ściół i Papież. Zależy ona w każdej diecezji 
od odpowiedniego biskupa, tak, jak przedtem, 
ale wskutek ostatnich wypadków zależność ta 
od biskupów będzie bezpośrednia, a nie za po- 
Średnictwem komitetów diecezjalnych.“ 

W jednem z ostatnich przemówień Ojcież 


'św. powiedział mdelzy innemi: 


„Pociecha w Sinutku jest przekonanie, że 
cały świat, nietylko katolicki, opowiada się za 
naszem stanowiskiem. Szczególnie bolesne są 
ciosy, wymierzone przeciw najukochańszej 
cząstee kościoła, jego źrenicy, Akcji Katolic- 
kiej. Wbrew usiłowaniom wmówienia, że eks- 
cesy były sporadyczne, stwierdzić należy, iż 
fakty mówią wręcz co innego.“ 

Nię został również przywrócony pokój i 
horvzont jest jeszcze bardziej zachmurzony. 


Duże wrażenie zrobiła obecnie tajemniczo 
wydana a obszernie w Stanach Zjednoczonych 
kolportowana książka „Washington Merry:Go: 
Round“ będąca ohydnym a z niesłychaną per: 
fidją napisanym paszkwilem na prezydenta 
Stanów H. Hoovera. 

Nieznany autor, kryjący się pod pseudo: 
nimem, nazywa Hoovera małym człowiekiem. 
którego charakter ma dwa znamiona: tchórzo: 
stwo i zmienność postanowień. Z legendy o 
szlachetności jego nic nie jest prawdziwem. 


„Pokojowe Niemcy” i hisiorja 
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Hoover spędził znaczną część swego życia mię 
dzy kulisami chińskimi i wyrobnikami Dale: 
kiego Wschodu, gdzie też- dorobił się swej ko: 
losalnej fortuny. Powróciwszy do kraju z ol: 
brzymim zapasem dolarów zapragnął zrobić 
wielką karjerę polityczna, czego też dopiął 
przekupstwem, płatnymi agentami, nieprze: 
bieraniem w środkach. 

Całość pamfletu jest pod koniec jednym 
stekiem mało wybrednych wyzwisk. 


JNarmolady 
Jarzyny 
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Komedyjki 
ODOZUCYJDE 


Najwięcej słosów zdobyła 
jedynka w okręgu nłocikim 


Przed wyborami w okręgu płockim zarówno 
prasa socjalistyczna juk i endecka rozpisywały 
się o pewnem, niewątpliwem zwycięstwie cen- 
trolewu i czwórki. O czem to nie pisano Cer- 
trolew miał zagarnąć trzy mandaty, czwórza 
dwa, a jedynka nic, dosłownie nie. Cokol- 
wiek rozsądniejsi pisali, że jedynka najwyżcj 
osiągnie jeden mandat. 


Aliści zrzedły miny „prorokom“ i wmiłośni- 
kom frazesu zaraz po wyborach. Ich głośne, 
samolubne przypuszczenia dosłownie wzięły 
w łeb. Bolesna to była kompromitacja. Aby 
się zatem odegrać, opozycja zaczęła począt:' f 
wo przebąkiwać, że wybory nie odbyły si 
w porządku. Wkrótce przeszła do zwykłyci 
sobie alarmów. Do wyborów wszystko było 
dobrze, po wyborach zaczęło się ujadanie. ,„Ga- 
zeta Warszawska“ i „Robotnik“ nic zawahały 
się twierdzić, że wyniki są inne, aniżeli P.A.T.- 
iezna podała. Włączono do tych właściwych 
opozycji twierdzeń kłamstewka, hajeczki i mma- 
ne dobrze plotki. Pisano że trzeba czekać je- 
szcze na ostateczny komunikat oficjalny. 


Tymczasem Komisja Wyborcza Okręgowa 
w Płocku ustaliła ostateczny wynik wyborów. 
Według obliczeń 

lista nr. 1 BBWR otrzymała 51.534 7. 
a nie jak poprz. donosiły wyniki 48,750, 
lista nr. 7 eentrolew 49.807 

lista nr. 4 — 31.421. 

Zatem najwięcej głosów z pośród 11 list 
zdobyła jedynka, o 8 tysięcy więcej niż w po- 
przednich wyborach. 


Oczywiście, że ten oficjalny wynik nie przy- 
pada znowu do gustu opozycjonistom. Mówi on 
o wyraźnym sukcesie u przeciwnika. „Robot- 
nik“ przebąkuje już o tem, że opozycja zgłosi 
protest do Sądu Najwyższego. Zakłamali sie. 
dostali „cięgi* wyborcze i zamiast zmadrzeć 
wyczyniają dalsze brewerje. 

I jak można brać na serjo te występy naszej 
opozycji, która, kompromitując się stale, nie 
ma odwagi powiedzieć prawdy nawet swoim 
szeregowcom. „Triumf“ zapowiadany przez 
nią stał się klęską, a klęskę chcą pokryć fra- 
zesem partyjnym. Z politowaniem patrzymy 
na te konwulsje zakłamanych przywódców i na 
ich maskarady temwięcej, że sami nie potrafią 
wzbudzić szacunku ani do siebie, ani do awc- 
ich metod wśród najbliższych sobie wyznaw- 
ców partyjnych. 


pmr 


z Amaniullahem 


Głośna afera zbanikrutowanej fabryki broni — Kilkaset milionów siracił skarb Rzeszy 


Kto chec wierzyć w pacyfizm powojennych 
Niemice, temu fakt bankructwa firmy H. Ba- 
rella Gewchrfabriken wyda się niezbitym ar- 
eumcentem: jakżeż pokojowo musi być nastro- 
jony kraj, gdzie bankrutują już fabryki broni? 

Tymczasem, jak dotąd, © sprawie majora 

zarci, żadne z pism niemieckich nie kwapiło 
się poinformować dokładniej opinję publiczną. 
Rzecz dziwna, nie kwapiło się mimo tego, że 
do procesu, w którym były oficer b. ces. niem. 
armji zasiądzie na ławie oskarżonych przy- 
czyn)? się nietylko poszkodowany na miljony 
skarb Rzeszy i solidny dom bankowy Delbriicka. 

Geneza całej afery — a raczej cyklu afer 
— datuje sie jeszcze z czasu sławnej europej- 
skiej podróży króla Amanullaha. Pobyt wład- 
cy Afgasów w Berlinie był dość długi — a 
przyjęcie jakiego doznał, entuzjastyczne. Ża- 
den z *"neów niemieckich pie zaniedbał ze 


swej strony żadnych kroków nad uzyskaniem 
dla siebie tych czy innych zamówień i dostaw 
afgańskiego dwom i rządu. 

Wtenczas to właśnie pan major Barclla 
wszedł w kontakt z królem Jegomością. Niem- 
cy wojenne pozostawiły po sobie ładną liczbę 
fabryk broni zdolną uzbroić od stóp do głów 
niejeden Afganistan. Dla nich wszystkich 
przyjazd wojowniczego Amanullaha oznaczał 
„ruch w interesie“ H. Parella Gewehrfabriken 
nie pozostały w tyle. Yeh właściciel zaś dopiął 
celu i stał się generalnym dostawcą broni i 
amunicji króla. Przez jego ręce i za jego po- 
Średnictwem miały iść do Kabulu przesyłki 
broni z Europy. 

Zawiązano specjalnt konsorcjum, zorganizo 
wano dwa składy broni, jeden w Hamburgu, 
drugi w Polsce(?). Zmwontowanie dostawy po- 
chłoneło tysiące i miljony marek, W całym in- 


toresie wysyłki broni wzięły wielki udział i 
państwowe fabryki. Tymczasem po paru mie- 
siącach przyszedł krach, — rewolucja — uciecz 
ka Amanullaha z Ojczyzny — wojna domową 
w Afganistanie. Składy nagromadzonej brom 
czekały w porcie hamburskim beznżytecznie. 
Następnie, niemal tajemniczo, poczęły znikać. 
Większą ich część — swoją i nie swoją — spie- 
niężył Barclla na własną rękę. Komn i jak się 
dało. 

SKARB RZESZY STRAOIŁ MILJONY. 

Ta niepowołaną likwidacją poszkodowane 
zostało całe „konsorcjum“ i jego główny 
uczestnik — Rzesza Niemiecka. Dziś, gdy osta 
tecznie w całą sprawę wdała się prokuratorja 
gen. i gdy wystąpiła ona ze skargą przeciw 
Barelli, wyszło na jaw, żo cała ta historja 
kosztować bedzie skarb Rzeszy paręset miljo- 
nów marek, 
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Przeżywamy ciężkie czasy. Świadomość te- 
go objęła całc społeczeństwo, dotarła do każ- 
dego obywatela, naruszając jego względny do- 
brobyt, czy chwiejącą się równowagę budże- 
tową. 

Ostatnie zarządzenia oszczędnościowe rządu 
na nędznych budżetach urzędników państwo- 
wych a nawet na zasiłkach inwalidów wojen- 
nych są z jednej strony uzasadnione koniecz- 
nością państwową a z drugiej odsłaniają nam 
w całej pełni 


POŁOŻENIE WPROST BEZ WYJŚOIA OL- 
BRZYMIEJ RZESZY URZĘDNIOZEJ. 


Zarządzenia te są tem więcej dotykalne, że 
wielka armja urzędnicza, obejmująca 700 ty- 
sięcy obywateli od szeregu lat znajduje się 
w tak ciężkiem położeniu materjalnem, że ZWy- 
kło się mówić o wegetacji urzędnika i jego ga- 
„edwie wystarczającej pensji na opędzenie co- 
- dziennych, nieodzownych potrzeb życiowych. 
Poprostu wiązano koniec z końcem na tym 
odpowiedzialnym i wyczerpującym posterunku 
pracy państwowej. Od sędziego aż do poli- 
cjanta, od ministerjalnego radcy aż do urzęd- 
nika dwunastej kategorji, od nauczyciela szko- 
iy państwowej do naczelników różnych wy- 
działów naszej administracji wszędzie pano- 
wał niedostatek uposażenia, wszędzie dawał 

Bię we znaki i z roku na rok zwiększał się. 


"ZAWSZE OD URZĘDNIKA PAŃSTWO WY. 
MAGAŁO OFIAR. 


W chwilach krytycznych i ciężkioh dla pań- 
stwa zawsze urzędnik państwowy znajdował 
się wprost w wyjątkowej sytuacji. On był 
tym pierwszym, który, dając pracę odpowie- 
dzialną, odczuwał na własnych barkach i wo 
własnej rodzinie ciężary państwowe. W okre- 
sie inflacji i hyperinflacji, w okresie reformy 
walutowej armja urzędnicza najsilniej była 
dotknięta. Pod nóż oszczędnościowy brano 
jej pensje, naruszono minimalnie zaledwie wy- 
starczający na potrzeby codzienne prywatny 
hudżet urzędników w imię konicczności pań- 
stwowych. 


Dziś olbrzymią rzeszę urzędniczą dotykają 
znowu boleśnie zarządzenia oszczędnościowe. 
Po 15% zniżce poborów cofnięto urzędnikom 
dodatek t. zw. stołeczny i kresowy. 

(W rezultacie wielu z urzędników obniżono 
PENSJĘ O 50%, gdy doliczymy do tego co- 
fnięcie dodatku budowlanego w Warszawie, 
podwyższenie świadczeń emerytalnych i t. d. 
JAK WYŻYĆ Z TAKICH PENSYJ? 

Cyfry najlepiej zilustrują nam ciężkie po- 
lożenie urzędnika. Po ostatniem cofnięciu 
szeregu dodatków najwyższa kategorja urzęd- 
ników państwowych, a więc minister, pobierać 
będzie od 1 lipca b. r. 1068,88 zł.; wiceminister 
879 zł., dyrektor departamentu 690 zł, naczel- 
nik wydziału 690 zł, radca ministerjalny 406 
zł. Urzędnik najniższej kategorji pobierać bę- 
dzie dosłownie sto czterdzieści dwa złote mic- 
sięcznie w siolicy! Ta charakterystyczna roz- 
piętość pensji między urzędnikiem II katcgo- 
rji, a urzędnikiem XII jest tak wymowna, tak 
bije każdego w oczy, że nie potrzeba bliżej do- 
wodzić, jak daleko i silnie kryzys odbił się na 
świecie urzędniczym. Zarówno minister, radca 
ministerjalny, jak i najniższy urzędnik mają 
poprostu ciężką i nierozwiązalną łamigłówkę 
do rozwiązania, jak wyżyć z takich pensyj. 


RÓWNOWAGA BUDŻETOWA NIE MOŻE 
BYĆ ZAPEWNIONA LI TYLKO KOSZTEM 
URZĘDNIKÓW. 


O tem, że dziś musimy oszczędzać dwa lub 
trzy razy więcej, bo znajdujemy się w okresie 
„kryzysu, który daje się dotkliwie i przygnębia- 
inco we znaki całemu światu, wiadomo nam 
wszystkim. Zrozumiułą jest również troska 
czynników miarodajnych i energiczne postano- 
wienia przeprowadzenia jaknajdalszych wy- 
_ czerpujących oszczędności, aby nie dopuścić do 
wyczerpywania się płynnych rezerw skarbu 
państwa i do wycofywania z banku omisyjne- 
go sym skarbowych, 

Po wyczerpaniu tych rezerw przychodzi, 
jak wiadomo, chwila. utajonej influcji. Pań- 

stwo pokrywać musi swoje bicżące zobowiaąze- 
- nia przez. zwiększanie emisji skarbowej, czyli 
przez powiększenie obiegu bilonu. Zwiększa 
się nacisk na rezerwy walutowe banku emi- 
Ry jnego, — na horyzoncio zjawiu się koniecz- 
ność powiększenia emisji pieniadza pupiero- 


Równowaśi bud żelu 
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urzędniczej 


czyna toczyć się w takiem państwie lawina, 
która pogrzebie tysiące istnień i warsztatów 
produkcji, zdezorganizuje całe życie gospodar- 
cze, a przedewszystkiem wtrąci świat pracy w 
ostateczną otchłań nędzy i rozpacznej niedoli. 


Świadom tych pewników ekonomicznych jest 
nasz rząd, który w chwili obecnej przeprowa- 
dza tak zdecydowanie kompresje budżetowe o 
całych 300 miljonów zł. Świadomość tej praw- 
dy, że deficyt budżetowy byłby początkiem in- 
flacji, a inflacja to klęska i grób naszego go- 
spodarstwa społecznego, naszej niezawisłości 
finansowej i politycznej, — świadomość ta 
winna przeniknąć najszersze koła polskiej opi- 
nji publicznej. W świetle tej prawdy staje 
dopiero w całej wyrazistości powaga położe- 
nia. Drogowskazem dla nas wszystkich musi 
stać się hasło: — trwać, przetrwać i wytrwać 
w te dni światowego kryzysu, — wytrwać bez 
pogrążenia państwa w zamęt deficytowych bud 
żetów i inflacji. 

Świadomość tego stanu rzeczy nicwątpliwie 
silnie rozwinięta jest i wa zoregach urzędni- 
czych, looz ofiara, jaka z tego powodu przy- 
padła w udziale armji urzędniczej jest tak 
olbrzymia, że przechodzi jej siły i kto wie, na 
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ztem biedy 


nie udźwignie — sama armia urzędnicza 


jak długo może ją świat urzędniczy wytrzy- | KI. Akcja taka, im sprawniej i enerpłen- 


mać. 


CAŁY APARAT PAŃSTWOWY MUSI 
OSZOZĘDZAĆ. 


I dlatego zrozumiałą i nagląca staje sie 
sprawa skierowania akcji i wysiłków oszczę- 
dnościowych w innym kierunku, nie w kierun- 
ku oszczędności mechanicznych na pensjach 
urzędniczych, lecz w kiernnku ograniczeń tych 
wydatków w aparacie naszej administracji, 
które nie odbijałyby się tak dotkliwie na życiu 
publicznem. Pod tym względem wiele oczywi- 
ście można zrobić. Cały aparat administracyj- 
ny MUSI ZACISNĄĆ pasa czy to w zakresie 
inwestycyjnym, czy w gospodarce przedsię- 
biorstw państwowych, czy w wielu dziedzinach 
naszej gospodarki, któro dotąd nic zastosowa- 
ły się jeszczo do kursu oszczędnościowego. — 
Inaczej ciężko oszczędzony grosz na głodo- 
wych pensjach urzędniczych nie przyniesie ul- 
gi pewnej i niezawodnej w dzisiejszej krytycz- 
nej sytuacji. 


Jak poniżej podajemy czynniki miarodajno 


| akcję oszczędnościową prowadzą NA WSZEL- 


KICH ODCINKACH NASZEJ GOSPODAR- 


niej będzie przeprowadzona, im gruntowniej 
obejmie wszelkie resorty naszej państwowośc:, 
TEM LEPSZE I SKUTECZNIEJSZE PRZY- 
NIESIE REZULTATY. I wtedy okaże się, ze 
mechaniczne oszczędności w budżecie na pen- 
sjach urzędniczych są niewskazane, aby były 
utrzymane nadal. 


Dlatego też skierowane sa na dalsze poezy- 
nania oszczędnościowe rządn Oczy i uwaga ca- 
łego społeczeństwa, a przedewszystkiem wiel- 
kiej armji urzędniczej, która znalazła się w 
dzisiejszych warunkach w tak ciężkiej sytua- 
cji, Żo zmiana i naprawa położenia mas urzę- 
dniczych powinna być kwestją najbliższego 
czasu i niewątpliwie zależeć będzie od wyni- 
ków racjonalnie przeprowadzonej oszczędności 
we wszystkich dziedzinach życia państwowew. 


I nato będą oczekiwali urzędnicy i mają 
prawo już dziś domagać się od czynników mia- 
rodajnych tak samo jak i opinja wszechstron- 
nych zarządzeń oszczędnościowych. Bo źle br 
było i wysoce krzywdzącem, gdyby ciężary 
państwa miała na swoich barkach dźwigać 
zawsze i stalc tylko warstwa urzędnicza. 


Na ironcie akcji oszczędnościowej 


Nowe zarządzenia i okólniki oszczędnościowe 


Redukcja budżetu o 300 miljonów zł do; nej sumy 51 miljonów na 18 milj. 


sumy globalnej 2.450 tys. zł pochłania dzi- 
sejsze wysiłki rządowe. Prezydjum Rady 
Ministrów wydało w ostatnich dniach sze- 


reg okólników oszczędnościowych. Wyni-|_ 


ka z nich, że akcja oszczędnościowa rządu 
zmierza we wszystkich kierunkach. 


OSZCZĘDNOŚCI RZECZOWE 
W MINISTERSTWACH. 


W poszczególnych resortach ministerjal 
nych przeprowadzone są daleko 'dące osz- 
czędności, Miesięczne budżety ministerstw 
muszą być zgodne z okólnikami dostosowa- 
Du do nowych warunków i norm zmniejszo- 
nych. W samem ministerstwie relorm rol- 
nych zmniejszono wydatki z preliminowa- 
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SAMOCHODY POWĘDRUJĄ DO 
GARAŻÓW. 


W najbliższych dniach ukażą się dalsze 
zarządzenia oszczędnościowe o wprowadze 
n.e w życie oszczędności rzeczowych. 

Nowy okólnik mówić będz'e o oszczęd- 
ności w służbowych przejazdach, dalej na- 
kazuje przeprowadzenie jak najdalej idącej 
oszczędności biurowej, oyśraniczone ma być 
zużycie materjału biurowego, światła, opa- 
lu it. d. 

Pozatem  ograriczona ma być równ'eż 
liczba samochodów zarówno w Warszawie, 
jak we wszystkich urzędach na prowincji. 
Szereg samochodów ma być odstawionych 


Gios I apel stowarzyszeń urzędniczych 


Nastroje w Stolicy 


Stowarzyszenie urzędników państwowych 
na zebraniach powzięło szereg uchwał w związ- 
ku z ostatnią redukcją pensyj urzędniczych. 
Przedstawiciele okręgu warszawskiego, pomor- 
skiego i śląskiego zaprotestowali przeciw temu 
i oświadczyli w imieniu zadłużonych urzędni- 
ków kolejowych, że konieczna jest akcja osz- 
czędnościowa w zakresie zbadania celowości 
wielu wydatków rzeczowych, a następnie trze- 
ba pociągną* do świadczeń sfery społeczne eko- 
nomicznie silniejsze; 


Wydzierżawicenia intratnych działów przed- 
siębiorstwom, którc odbiernją kolei dochód, 
wzbogacając akcjonarjuszów i wypłacając gru- 
be tantjemy (Orbis, Centrala Zbiorowych Ła- 
dunków, luropejskic Towarzystwo Ubezpie- 
czeń Pakunków i Bagażu, Towarzystwo 
„Ruch”). 


Pomimo, że zarządzenie o redukcji uposa- 
źch pracowników państwowych jeszcze. nie 20- 
stało zrealizowane, to jednak skutki tego za- 
rządzenia już się dają dotkliwie odczuwać. 
Przodewszystkiem zanotować należy wypadki, 
wskazujące jak wielkie wrażenie na urzędni- 


kach szczególnie obarczonych rodzinami zrobi- 
ło zarządzenie premjera :Prystora. W kilku 
wypadkach — donosi jedno z pism warszaw- 
skich — starsi urzędnicy mdleli, dostawali 
spazmów a do jednego z ministerstw wzywano 
nawet lekarza. 


Wiadomość o redukcji pensji odrazu odbiła 
się na handlu. Zgłaszający się przedstawiciele 
różnych materjałów na ubrania i innych przed. 
miotów konfekcyjnych oddawanych na raty w 
ciągu ostatnich dwóch dni nic otrzymali ża- 
dnych obstalunków. 

OSOBNE WYNAGRODZENIA. 


Agencja „Iskra“ donosi, że Rada Miui- 
strów zarczerwowała w budżecie na rox 
1931/32 pewne kwoty na wypłatę specjalnych 
wynagrodzeń dla pracowników Polskich Kolci 
Państwowych, oraz poczt, tlegrafów i telefo- 
nów. Jednoczośnie Rada Ministrów upoważ- 
niła ministra komunikacji i ministra poczt i 
telegrafów do wypłacania pracownikom tych 
specjalnych wynagrodzeń (rcmuneracyj) w 
miejsce zniesionych ostatnią uchwałą Rady Mi. 
nistrów dodatków budowlanych. 


WE EEEE PRZEZ NEON RZENEENOSOWAENOUNEZENANDEZNEANNENNKĄ OEEENZZNENNERSSA 


Metody endeckie budzą pośardę 


Rozłamowcy i ich oblicze 


Rozłam, jaki endcója wniosła na toron or- 
ganizacji przysposobienin wojskowego, wywo- 
łuł w cantem społeczeństwie pomorskien odruch 
potępienia. Szczególnie społeczeństwo nasze 
odczuło to, że przywódcy endeccy nie wahali 
się, przeprowadzająe rozłam w Związku Pow- 
stańców i Wojaków wysuwać na czoło rozlam- 
ców jednego z księży pomorskich. 

W nr. 14 „Dziennika Bydgoskiego" reda- 
ktor Teska stwierdza, że metody endecji mogą 
jedynie budzić wstręt i pogardę. | odpowiada- 


wego, a państwo wchodzi już w okres wycen. I Jae na „wywody* rozłumeów pisze: 


awi iutlaeji i spadku wartości waluty. Pu- 


) 


„Kapłan z powołania swego winicn być apo- 


stołem pokoju, a sprawy wojskowe niech po- 
zostawi powołunym do tego ludziom. Zresztą 
nawot w przysposobieniu wojskowem sa sta- 
nowiska, na których ksiądz z pożytkiem prn- 
cować może. Mum nn myśli np. stanowisko ka- 
pelana lub referonta oświatowego. Gdyby ks. 
proboszcz Wrycza był się jednem z tych stana- 
wisk kontentował, byłoby. wszystko w porząd- 
ku. On jednak dla interesu partyjnego zrobił 
się prezesem secesji Powstańców i Wojaków i 
to nio jest w porządku, choćby był dawniej 
nawet pod karabinem służył. 


s 
= — — 


do garażów i nie wolno będzie ich uży- 
wać. 


ŚWIADCZENIA OD TANTJEM 
I WYSOKICH PENSYJ. 


Nie mniejszą wagę czynn k. miarodajne 
przypisują skasowaniu całego szeregu u- 
rzędów. 


W związku z koniecznością utrzymania 
równowagi budżetowej przygotowywany 
jest projekt podatku od tantjem, t. j. sum 
wypłacanych procentów w stosunku do 
chodu przedsiębiorstw dyrektorom tych 
przedsiębiorstw $ radom nadzorczym. Ma 
to być podwyżka 100 proc. ściąganego po- 
datku od tantjem, a obejmować ma wszyst- 
kie instytucje i przedsiębiorstwa prywatne 
i półpaństwowe, 


Pozatem przygotowywany jest także 
projekt dodatku do podatku dochodowego 
od wynagrodzeń za pracę, przewyższają- 
cych tysiąc kilkaset złotych miesięcznie. 
Ma to być podatek t. zw. kryzysowy. 


MILJON OSZCZĘDNOŚCI NA SEJMIE. 


Osobną pozycję oszczędnościową stano- 
w.ć będa t. zw. oszczędności sejmowe. Su 
ma uzyskana dzięk: obniżeniu djet posłów 
„ senatorów wyniesie miesięcznie ponad 
100.000 zł, a do końca roku budżetowego 
około 1 milj. zł. 


Równocześnie w kierunku usprawn enia 
administracj poczyniono daleko idące wy- 
siłk.. Przedewszystkiem nastąpi usunięcie 
t zw. dwutorowości administracji, polega- 
jącej na tem, że sprawy jednego rodzaju na- 
leżą do kompetencji dwu urzędów. Takie 
podwójne urzędy będą zniesione. 

Szereś nowel i ustaw przygotowują po 
szczególre ministerstwa. Mają one na 
względzie bądź powiększenie dochodów 
państwowych, bądź sprawiedliwsze rozło- 
żenie świadczeń. Nowele i ustawy powyż 
sze będą przedłożone Sejmowi do zatwier- 
dzenia. 


ZARZĄDZENIE NA KOLEJACH. 


Na odbytym w Warszawie pod przewo 
anictwem ministra komunikacji, inż. A. 
Kiihna, zjeździe dyrektorów wszystkich o- 
kręgowych dyrekcyj kolejowych, postano- 
wiono przystąpić do akcji oszczędnościowej 
na kolejach w szerszym zakresie. 

W wyniku uchwał zjazdu skasowano 
w okręgu radomskiej dyrekcji kolejowej na 
okres od 1 lipca do 31 sierpnia rb. szereg 
pociągów lokalnych, które wykazywały 
zbyt małą irekwencję. Ogółem skasowano 
w obrębie tej dyrekcji 6 pociągów lokalnych 
na odc nkach Sarry—Ostki, Kowel—Kiwer 
ce, Kraśn'k—Lublin i Dęblin—Radom. 

Zarządzenie powyższe jest pierwszym 
fragmentem akcji oszczędnościowej na ko- 
lejach. Przewidywane jest skasowanie po- 
ciągów lokalnych o słabej frekwencji w sze 


„regu innych dyrekcyj kolejowych. 


baam aN 


SOBOTA, DNIA 27 CZERWCA 1931 R. 


W rodzinie „Nauńilusa” 


„Tałuś wszysłko zrobi” — Jak przyśDiowywano wyprawę 


Niedawno opisywaliśmy tragedję Nantilusa, 
który szezęśliwie doholowany do brzegów 
Europy ma zamiar ponownie wyruszyć na 
podbój bieguna północnego. 

W związku z tem, interesującym jest nie- 
zmiernic wywiad jednego z dziennikarzy za- 
granicznych u rodziny kapitana Dannenho- 
wera, komendanta Nautilusa. 


Przedewszystkiem czarujące spotkanie i roz- 
mowa z córeczką komendanta. 

„Czy pani się boi o swego tatusia?" — za- 
pytuję. 

— O tatusia? — uśmiecha się zdziwiona 
dziewczynka. Widać, że pan go nie zna! Jak 
tatuś coś rozpocznie, to musi to skończyć! 


Rozmowę przerywa nam ukazanie się groo- 
ma, — pisze korespondent — który mnie pro- 
wadzi do apartamentu pani kapitanowej Dan- 
nenhower. Ku memu zdziwienin zastaję tam 
trzy panie. Kieruję kroki w stronę starszej 
ezarno ubranej damy, myśląc, że jest ona mat- 
ką mej uroczej młodziutkiej interlokutorki, 
lecz ta z uśmiechem wskazuje mi złotowłosą, 
młodą kobietę. — To jest pani Dannerhower 
— mówi mi. Ja jestem siostrzenicą Juljusza 
Vernego. A oto córka jego siostrzenicy. Jak 
pan widzi cała rodzina Nautilusa jest tu zgro- 
mądzona. Wnuk wielkiego powieściopisarza 
znajduje się w Rouen. Poznał on także nie- 
dawno człowieka, który urzeczywistnił myśl 
Juljasza Verne'go. 

— Czyją myślą właściwie była ekspedycja 
Nautilusa — zapytuję żony kapitana Dannen- 
howera. — Kap. Wilkins czy mąż Pani? 

— Obu — odpowiada mi z uśmiechem jasno- 
włosa pani. Mąż mój jest oficerem marynarki 
wojennej, przydzielony do łodzi podwodnych, 
któremi komenderował w czasie wielkiej woj- 
ny. Specjalnie zajmował się metodami rato- 
wniczemi. Po zawarciu pokoju otrzymał je- 
dng łódź podwodną do swojej dyspozycji ce- 
lem badań naukowych, zaopatrzył się w naj- 
nowsze peryskopy, wentylatory it.p. był to 
pierwowzór Nautilusa. Mąż mój — opowiada 
dalej pani Dannenhower — jest synem bada- 
cza polarnego i od dziecinnych lat Śnił tylko 
o ekspedycji do bieguna. Przypadek sprawił, 
że jeden z przyjaciół mego męża był wydawcą 
dzieł Wilkinsa i opowiadał mu kiedyś o entu- 
zjazmie arktycznym drugiego fantasty. — Jak- 
że chciałbym poznać tego Dannenhowera! va- 
wołał wówczas Wilkins. Reszta ułożyła się 
jaż sama. Wilkins naturalnie wybrał mego 
męża komendantem  Nautilusa, który zostnł 
zbudowany w przeciągu roku. 

Znam dobrze tę łódź podwodną — mówi 
mra. Dannenhower. Może przetrwać okres 8 
dmi pod woda i mąż mój spodziewa się, że pod 
hieganem uda się zawsze znaleźć chociaż co 


do bieguna 


parę dni przestrzeń wolna od lodów aby na- 
brać tchu. 

„Podróż Nautilusa to będzie wielki triumf 
nauki!“ oświadcza z przekonaniem pani Dan- 
nenhower na zakończenie wywiadu. 

A jednak! Rzeczywistość surową dłonią 
zdarła świetlista przepaskę marzeń z oczu bo- 
haterów zorzy polarnej i rozsypał się w gruzy 


kryształowy pałac lodowy! 


Nautilus uległ katastrofie i z odmętów oce- 
anu przyholowany został przez ekspedycję ta- 
tunkową. Misję jego przywłaszczył sobie Zep- 
pelin, który już poprzednio zamierzał z Wil- 
kinsem spotkać się na biegunie. Start prof. 
U i ma nastąpić około 12 lipca. 


„NAUTILUS"- URATOWANY, ALE NIE ZDOLNY DO -JAZDY DO BIEGUNA. 


Po licznych komplikacjach łódź ' podwodna „Nautilus“ 


została  doholowana do portu 


Queenstown w Irlandji przez amerykański statek „W/oming”. Łódź ucierpiała jednak tak 
poważne uszkodzenia, iż jej podróż do bieguna północnego na czas dłuższy została odlo» 


żona. 


Królewskie wakacje w San Rossore 
Poutine narady polityczne 


Włoska para królewska spędza „wa- 
kacje' w uroczem zaciszu San Rossore. Ma 
leńki domek, ukryty w gęstwinie drzew du 
żego ogrodu... nieliczna służba... mały or- 
szak dworzan pozwalają Ich Królewsk_=m 
Mościom odetchrąć nieco od przepychu i 
ceremonjału Kwirynału. 


W pobl żu. w „sąsiedztwie' bawi b. ce- 
Ssarzowa austrjacka Zyta u matk: swej księ 


"żnej Parma, w tej letniej pos adłośc: Pia 
Małżonka ostatniego z koronowa- 


nore. 
nych Habsburgów przybyła „do domu“ na 
dłuższy czas. aby wśród wspomnień prze- 
szłości obchodzić 20-letnią rocznicę swoich 
zaręczyn. Na zaproszenie Wiktora Ema 
nuela i królowej Heleny odw.edz:ła „sąs a- 
dów" * nawzajem w otoczeniu najbliższej ro 
dziny przyjmowała herbatką królewską re- 
wizytę w Pianore, 

Nie ulega wątpliwości, że selskie te 
odw:edz.ny między sąsiadami nie były po- 


zbawore momentów politycznych. Dużo 
się od roku mówi o projektowanem mał- 
żeństwie m ędzy najstarszym synem cesa- 
rzowej Zyty Ottonem, a prześliczną króle- 
wną włoską . o ewentualnej restauracji 


Habsburgów. 


Aczkolwiek cesarzowa Zyta trzyma się 
zdala od czynnej polityki, n'emn:ej ułatwia- 
ła zbliżerie m ędzy konserwatywnemi ele- 
*menlami Austrji i Węgier a Italji Tak Au- 
strja jak : Węgry potrzebują wolnej drog. 
ekspansywnej. Italja otwiera im bramy do 
tej wolnośc. i jest zwolenniczką restauracj'. 
Czy jest to nowa odmiana projektowanego 
„Anschlussu“ Austrji nie z kursem na Ber 
lin, lecz w stronę słonecznej Romy? 


Szumiące cicho drzewa parku w San 
Rossare podsłuchały może niejedne poułnie 
omawiane projekty i plany.. o których 
świat dowie się w swoim czasie. 


Biemię żóliuch liści 


Dzikki szczep z dżungli sjam- 
sh €; i 


W tajemniczej dżungli na północ od Sjamu 
żyje dziwny szczep, który, jak twierdzą po- 
dróżnicy, nie był jeszcze dotad oglądany przez 
żadnego białego człowieka. Wiadomość o 
istnieniu tego szczepu przesłana została do 
Towarzystwa Geograficznego w Nowym Yor- 
ku przez rządowego kierownika rybołóstwa, 
dr. Smitha, któremu udało się natrafić na kry- 
jówki tego szezepu, zwanego p. t. Pi-Tawn- 
Luang, czyli „żółtolistych". Mimo, że dr. Smith 
pozostawał przez dlugi czas w sumem sercu 
dżungli, nie mógł on bliżej zaobserwować łych 
wędrownych dzikusów, ponieważ unikają oni 
starannie jakiegokolwick kontaktu nawet z tu- 
bylcami. Wskutek tego do niedawna powątpie- 
wano wogóle o ich istnieniu. i | 

Plemię „Żółtych' Liści' jest niesłychanie 
trwożliwe, kryje się po szałasach, nader pier- 
wotnej konstrukcji, zbudowanych z gałęzi 
wbitych w ziemię. Z chwila, gdy liścićc na tych 
gałęziach zaczynają żółknąć i opadać, opusz- 
czają siedlisko. i wędrują dalej. Dokoła swych 
kryjówek sprawują czujną straż i. przy naj- 
słabszym szeleście uciekają pospiesznie w nie- 
dostępny gąszcz lasu. Ucieczka jest ich jedyną 


Z PISZCZAN 


25. 6. 1931 r. 


Z kół czytelników dowiadujemy się, że nasi 
ziomkowie w Piszczanach znajdują dobre pe- 
mieszczenie. Język polski wezędzie rozumieją, 
a pisma krajowe abonuje kaźdy pensjonat 
zdrojowy. Prospekty przez: Biuro Piszczamy, 
Cieszyn. | 


Pierwszy cylinder 


Po raz pierwszy ukazał się w r. 1796 na 
ulicach Londynu „złoty młodzieniec" w tylin- 
drze na głowie. Pierwszy debiut cylindra wy- 
wołał oburzenie w stolicy. „Times“  piseł: 
„Sprawca niepokoju i zbiegowiska na ulieach 
został sprowadzony do sądu. Jego wysoki, 
czarny, lśniący kapelusz, podobny do rury ko- 
mina, stał się przyczyną zbiegowiska, które 
zmusiło policjantów do interwencji i zaareszto- 
wania sprawcy“. Stare to były czasy i pocz- 
ciwe. Dzisiaj żadna ekstrawagancja stroja i 
mody nie prowadzi prostą droga do sądu, 0o- 
najwyżej do rozgłosu. A 


Grubasy 


Naczelny lekarz więzienia w Kioto (Japo- 
nja) otrzymał dyplom honorowy uniwersytetu 
w Tokio za obronę tezy, iż „grubasy rzadko 
bywają przestępcami, a większość przestępstw 
jest dziełem ludzi chudych“. Oryginalna, 
bądż co bądź, teorja doktora japońskiego mia- 
ła już swojego praojca w Szekspirze, który 
wyraził tę samą opinję w dramacie swym „Ju- 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ATAK SĘPÓW 


Powieść z r. 1935. 


— A Liga Narodów?... — baknął profesor, 
jakby z łaski. Starał się bowiem nie traktować 
poważnie tych elukubracji. 

— Ach, Liga Narodów! — parsknął śmie: 
«hem Niemiec — Liga Narodów robi co my 
chcemy i jest w naszem ręku narzędziem do 
ubezwładnienia innych mocarstw. 


wiołów  nacionalistycznych i 
nych... — sarknał z goryczą profesor. 


— Jaka zachłanność!? — wrzasnął Niemiec. 


To jest naszą misja, naszem posłannictwem hi: 
storycznem. . To nie chciwość. nie zachłanność, 
to nieraz wręcz poświęcenie. Professorchen! 
Niech pan zastanowi się i uwzględni, ile w ciągu 
ubiegłego dwunastolecia... ile miljonów, miljar- 
dów włożyliśmy w korytarz gdański. Ile syste: 
matycznej pracy. ile wysiłków dyplomatycz: 
nych! | 

— To musi się nam wrócić z procentem. 
Zapracowaliśmy na to ciężko. 

— Tych imperjalistycznych zakusów na pol: 
skie Pomorze nie dzieli z nacjonalistami ani cen: 
trum ani lewica waszego parlamentu. | 

— Was?! — wrzasnął znów Niemiec sardo: 
nicznie. — Profesorku, niech kto mi pokaże 
Niemca. który w gruncie rzeczy nie podzielałbv 
tego pogladu.. Oczywiście, jeden kuchta piecze 
baraninę w taki sposób, inny inaczej, jeden po: 
daje ją na stół w takim, inny w innym sosie. 
Padź jak bądź, wszakże odkrvjesz, że to bara: 


Przemówiła przez pana zachłanność, ży: i 
imperjalistycze : 


nina, he, he... Jesteśmy jednomyślni! Do tei 
mety, do Wisły, do waszego Gdingen, pielgrzy: 
mujemy wszyscy od szeregu lat. W ostatniej 
chwili pójdą z nami chętnie nawet komuniści. 

— A pacyfiści? 

— Ach, Professorchen, niech pan zostawi 
w spokoju tych nieboraków. Oni nie wchodzą 
w rachubę... Na, ja nie należę jednak do szowi: 
nistów. co pragnęliby zgładzić ich ze świata. 
Nie! Niema takiego półgłówka, którym mądry 
rząd nie mógłby posługiwać się skutecznie dla 
swych celów. Z ich pomocą rząd inscenizował 
ten wspaniałv kongres? he. he!... 


— Dlaczego? — wtrącił szeptem profesor, 
a Niemiec roześmiał sie w głos serdecznie. Śmiał 
się długo. klepał profesora po kolanie. Wreszcie 
chwycił pierwszy z brzegu kielich wina. 

— Na zdrowie pana profesora! . 
| A nieszczęsny profesor, udręczony jakby na 
torturach, czuł, że ziemia usuwa się z pod jego 
nóg, że wszystko w nim wre i przewraca się do 
góry nogami. | 

— Więc według pańskiego mniemania, tylko 
pacyfiści jedni wyłączają się z koncertu tych 
rzekomo jednomyślnych żywiołów zaborczych? 

— Nie! I pacytiści nic stanowią wyjątku, nie 
są stadkiem czarnych owiec! — zawołał poseł 
bardzo dumny z zespolenia wszystkich żywio» 


„łów pod hasłem odwetu. Za konieczny występ 
- do ugody z Polską i do pokoju wszechświatowe: 


go uważają oni zwrócenie nam Pomorza, na: 
szych niemieckich Marchji wschodnich. 

— Pan się myli! 

— Niel Gdyby było inaczej. pacyłiści nie 


pozwoliliby się w tym momencie użyć przez 


rząd do urządzania tego kongresu, na którym 
zresztą słyszał pan chyba niemało o granicy pol- 
skozniemieckiej... Rozmawiałem z nimi o im 


| ljusz Cezar“. | 
TER o ALE m „i 


wielokrotnie. Z doktorem Quidde'n i innymi. 
Są to pacyfiści. Pięknie. Ale, Professorchen, są 
to także... Niemcy... 77 


Tu poseł wymienił kilku czołowych pacyfi- 
stów, a serdecznych przyjaciół prof. Rybickiego. 
przytoczył ich orzeczenia. powołał się także na 
pewne zdania w ich rozprawach i — rozbroił. 
pognębił utopistę, który przyparty do muru, 
ozwał się gromkim tonem: 


— A zatem pan chce wojny; Bo my nie od: 
damy ani piędzi ziemi, ani jedne] morgi pogras 
nicznej... 


Na to poseł skoczył od niego torsem. 


`> Was? Krieg wollen Sie haben?... Wojny 
zachciewa się wam z nami? — zachichotał sza: 
tańsko i, klepiąc profesora po kolanie, rzucił 
szyderczo: Na, Professorchen, dann sollen Sie 
was erleben! To doczeka się pan ładnych rzez 
czy!... Radosnej wojenki, ha! ha! HEC zdawna 
upragnionej wojenki. w które] znow nareszcie 
poczujemy się mężami Germanji, poczujemy 
sobą... Wy, jak to stwierdził Bismarck, jesteście 
nacją żeńską. Nie rozumiecie przeto, CO za Tas 
dość kipi i wre w żyłach narodu w godzinie, gdy 
danem mu jest uświadomić sobie nagromadzone 
w organiźmie moce, ognie i żądze triumfu... Jako 
nacja żeńska musicie dla wlasnego dobra poddać 
się buławie mężczyzny... Krieg, ja, Krieg! ha! ha! 
Gotowi jesteśmy do wojny z wami od — aby nie 
skłamać, od roku 1925, i każdy prawy Niemiec 
żył przez te lata nadzieją, ŻE... Es kommt der 
Tag... Że stary niemiecki bóg da nam znów 
w rękę miecz... święty miecz... Niech diabli biora 
dyplomację! Dosyć tego. Już nam to stanęło 


kością w gardle przez te wszystkie lata niewoli. 


Teraz nareszcie... pogadamy po niemiecku... 


(Ciąg dalszy nastapi) . 


| Gospodaricę Toru: 


òy éea ód 


Jiskó/ A 


wdółwik v: mh 101 LA. 


aa bada już specjalna 


Ministerjalna Komisja Lusiracyjna 


Oto rezniłai naszej kampanii: 


Pismo nasze idąc po linji obrony in- 
teresów miasta i obywateli, od dłuższe- 
go czasu prowadziło merytoryczną, o- 
partą na cyfrach i konkretnych danych 
%ampanję przeciwko złej gospodarce 
carządu miasta Torunia. Wbrew twier 
dzeniom partyjnej prasy, doszukującej 
się momentów politycznych w naszej 
krytyce, twierdzimy, że 
staliśmy i stoimy stale na objektywnej 
podstawie gospodarczych warunków 

gminy toruńskiej, 
i materjały nasze po sumiennem zbada- 
niu i skontrolowaniu, poddawaliśny czę 
stokroć ocenie fachowców samorządo- 
wych, zupełnie politycznie nie- zaanga- 
żowanych, 


Ale przypatrując się kilkuletnim rzą 
dom obecnych „mandarynów' miejskich 
zwłaszcza tych płatnych funkcjonarju- 
szy miasta, dochodzimy do wniosku, że 
prasa którabv milczała mając tyle ma- 
terjału krytycznego do dyspozycji, ta 
chyba jest prasą zależną, prasą o nało- 
żonym kagańcu zmuszającym ją do mil- 
czenia, skoro dygnitarze zasiadający na 
wysokich urzędach miejskich, są równo- 
cześnie członkami Rady Nadzorczej 
Spółki Akcyjnej wydającej takie pismo, 
które nawet w obronie „hycła samorzą- 


l /dowego" i „wścieklizny miejskiej“ sta- 


3 


wać musi... bo mu to nakazują ,„.manda- 
rymi*, więc piszczą, a matłoszą.., 


S$iraszliwe porównanie 


Dla każdego mieszkańca stolicy wo- 
jewództwa pomorskiego jest rzeczą wia- 
domą jak wspaniale wyposażonem jest 
miasto Toruń w dobra i majątki własne. 
Własne lasy o obszarze 5000 ha., folwar 
ki miejskie, rzeźnia port nadbrzeże, e- 
lektrownia i gazownia kolej elektryczna, 
domy czynszowe wodociągi itd. itd, to 
bogactwo wartości około 50 miljonów 
złotych, które dobrze administrowane 
musiałoby dawać czysty zysk i dalszą 
rozbudowę gminy. 

Miasto w chwili przejęcia b, prus- 
kiej dzielnicy przez Polskę było o mi- 
nimalnem zadłużeniu, jakicś miljon zł. 
długu o oprocentowaniu przeważnie... 
4- procent, 

Co się stało po tej „siedmiolatce” obec- 
nych ,mandarynów ''? 

Opierając -się na cyfrach z końca 
1930 r, stwierdzamy że obdłużenie mia- 


Niemiec o Polsce 


Berliner Boersen:Courier zamieszcza arty: 
kuł prof. Fryderyka Kuerbsa „Polens Aussen: 
bandel“, który jest rozdziałem z książki, po» 
święconej zagadnieniom państwowym i gospo» 
darczym Polski i państw bałtyckich. Autor 
stwierdza, że Polsce w dużym stopniu udało 
się osiągnąć niezależność gospodarczą przez 
rozbudowę po wojnie własnego przemysłu. — 
Stosunkowo niewielki handel zewnątrzny Pol: 
ski tłuinaczy się tem, że posiada ona pomyślną 
równowagę między przemysłem a rolnictwem 
* nie musi opierać się całkowicie na rynkach 
zagranicznych. 


7 za kulis posum'ęć Berlina 

Korespondent dyplomatyczny „The Daily 
Herald“ donosi, że deklaracja Hoovera została 
poprzedzona alarmującą depeszą Hindenburga, 
Że finansowe i ckonomiczne załamanie ` się 
Niemiec jest kwestją zaledwie kilku dni i że 
tylko Ameryka może uratować całą sytuację. 
Rzad niemiecki w ostatnim tygodniu znalazł 
się podobno w takiej sytuacji, że nie miał 
na zapłacenie pensji funkcjonarjuszom pań: 
stwowym i stanął wobec konieczności inflacji. 


Pała Sowierów ma MMICHSCIE 
kałedc Zbawiciela 
Słynna katedra Zbawiciela w Moskwie ma 
być zburzona, a na jej miejscu stanie pałac 
sowietów, w którym będą się odbywały kon: 
gresy rad sowieckich, kongresy komunistów i 
inne gromadne zjazdy oraz zebrania. Katedra 
została wznicsiona na początku ubiegłego Stu: 
'ecia na pamiatke pożaru Moskwy w pohiiżu 
Nremla i ma kształt greckiego krzyża. Cztery 
złote kopuły zdobią jej ramiona a pośrodku 
wznosi się kopuła największa, również złota. 
Światynia imoże pomieścić 7000 osób. 
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zbada samorząd ioruńskci 


sk przekroczyło w r. 1930 8 miljonów 
zł. | 

A gdy w r. 1924 oprocentowanie i 
amortyzacja długów wynosiła 30.000 zł. 
w r. 1925 127.851 zł., to w r, 1930 wy- 
nosiła 610-396 zł. czyli 2034 proc. stanu 
Z r. 1924, 


Koszta administracji wedle oblicze- 
nia fachowców wzrosły. w porównaniu 
do roku 1924, gdy wynosiły — 88.692 
zł. do niesłychnej sumy blisko półtora 
miljona zł. 

CZYLI ZWYŻKA 
WYNOSI PRZESZŁO !r5oo PROC. 


Kości 25 obrońców Woli w oploiach 
situlelnie$o drzewa 


Jest w Warszawic szmat ziemi, przeobficie 
zroszony krwią polskich żołnierzy, którzy z 
bohaterskim gen. Sowińskim na czele, padli 
tu w walce z najeźdźcą. 

Zbytecznem mówić, że jest to miejsce koło 
kościółka na Woli. 

W niewiele lat po upadku powstania listo- 
padowego, święty dla Polaków skrawek ziemi 
został zamieniony, celowo, na cmentarz pra- 
wosławny. Na zniwelowanej wspólnej mogile 
żołnierzy polskich — pogrzebano ich tuż przy 
kościółku, — wyrosły marmurowe grobowce 
dygnitarzy rosyjskich i niejednokrotnie, jakby 
na urągowisko sprawiedliwości dziejowej, — 
grobowce zdobywców Warszawy. 

Po latach nawet wskazać nie umiano, gdzie 
kryją się śmiertelne szczątki jej obrońców. 

Ale przyszedł czas, że wydziedziczony ko- 
Ściołek odzyskał okalający go teren. Buduje 
się na nim obecnie plebanję. 


Przy wznoszeniu fundamentów łopata kopa 
oza natrafiła na czaszkę ludzką. Ostrożnie za- 
częto szukać i wkrótce odkopano cały szkielet. 

Leżący obok zardzewiały karabin, którego 
kolba, nie wiedzieć dlaczego, tylko w górnej 
swej części przegniła, mówił, -że to żołnierski 
szkielet. 

Medalik z Matką Boską na zbutwiałej wstą 
żeczce, na szyi szkieletu zachowany wskazy- 
wał, że to polski żołnierz. 


DO 


Odnalczione wśród szczątków munduru gu- 
ziki dowodziły, że to żołnierz 8 p. p. linjowcj. 
A ten pułk właśnie bronił Woli. 

Wszczęto dalsze poszukiwania i wkrótce od 
kopano jeszcze dwadzieścia cztery szkielety, 
ułożone w 4 rzędy. 

Wszystkie — szkielety żołnierzy. polskich. 

Obok nich znaleziono kule armatnie, drobne 
monety polskie z różnych epok i sporą ilość 
kul karabinowych. Nie zdążyli ich wystrzelić. 

Szkielcty znajdowały się głęboko w ziemii. 
Nad nimi wznosiły się grobowce rosyjskie, 
rósł olbrzymi kasztan. 

Widocznie posadzony jeszcze na świeżej mo- 
gile polskiej, głęboko zapuścił korzenie i, checia- 
łoby się powiedzieć, miłośnie niemi oplótł ko- 
ści żołnierskie. Z trudem mozolnie wyrywano 
je z ich objęć. 

Doczesne szczątki obrońców Warszawy zło- 
żono w czterech trumnach, z zachowaniem cc- 
remonjału religijnego, pogrzebano je na miej- 
scu, gdzie stała naczelna baterja, obok spoczy- 
wających już tam 15-tu poprzednio wykopa- 
nych szkieletów. | 

Na mogile postawiono krzyż, na którym na- 
pis głosić będzie, że tu złożono kości 25 żoł- 
nierzy 8 p. p. linjowej, poległych przy obronie 
Warszawy. 

Wszystkie wykopane przedmioty oddano do 
B[uzeum Wojska. 


komisja z P. Iinspekiorem Minisierialnpm Czerwińskim 


To już jest gospodarka rabunkowa, 
której dalej tolerować prasa niezależna 
nie mogła i nie będzie! 

Cyfry powyższe stanowią tak suro- 
wą ocenę obecnego stanu w gospodarce 
miejskiej, iż milczeć dłużej nie mógłby 
nikt, komu interesa miasta i jego oby- 
wateli, a nic interes kliki przyjaciół po- 
lityczanych leży na sercu. 

Apelowaliśmy i kołataliśmy do władz 
nadzorczych samorządu toruńskiego, 
które dziwnie długo — naszem zdaniem 
— tolerowały ten stan gospodarki miej- 
skiej. 

Mamv wrażenie jednak, że nasze u- 
tyskiwania. nasze „napaści“. jak to się 
mówi w języku .,mandarynów'", nasza 
kampanja prasowa nie poszła na marne: 

Dowiadujemy się, że w dniu wczo- 
rajszym przybvła z Warszaww 


SPECJALNA MINISTERJALNA 
KOMISJA LUSTRACYJNA 


z inspektorem ministerjalnym p. Czer- 
wińskim na czele, która na zlecenie 
władz wojewódzkich, jako instancji nad 
zorczej samorządu toruńskiego, przepro 
wadzi szczegółową analizę gospodarki 
miejskiej, i zbada tę gospodarkę wszech 
stronnie, 

Jak nas informują, do komisji lustra 
cyjnej powołani zostaną ponadto fachow 
cy z poszczególnych dziedzin życia gos- 
podarczego, którzy poddadzą sumienne- 
mu zbadaniu wszystkie działy gospo- 
darki m. Torunia. a 

W ten sposób koúczy się nasza rola 
prasy, nawołującej do oczyszczenia sto 
sunków panujących w tej gospodarce 
miejskiej i usanowania całokształtu sv- 
stemu dotychczasowych rządów ..man- 
darynów". 

Oczekujemy na wyniki ministerjalnej 
lustracji! 


przemysłowiec żydowski szaniażuje 
skarb państwa 


Gdy wierzyciel żąda zwrotu długów — Widzowska Manuiakiura 
pozbawia pracy 6.000 robolnikków 


W jednym z najbliższych dn. zamierza 
Widzewska Manufaktura unieruchomić swo 
je fabryki i pozbawić pracy około 6.000 ro- 
botr ków, 

Podłoże całej sprawy okazało się bar- 
dzo charakterystyczne. 

Oto dostawcą surowca dla Widzewsk:ej 
Manufaktury była włoska firma „Sigmat”. 
Firma ta znalazła się w wielkich trudnoś- 
ciach płatniczych i wreszcie podobno zban- 
krutowała. Likw datorzy firmy „S'gmat'' 


od Widzewskiej Manufaktury zwrotu nale- 
żności, sięgających bardzo poważnych sum. 
Widzewska Manufaktura zareagowała 
na to w formie równie oryginalnej jak i n'e- 
zwykłej. Oto... wypowiada pracę swym ro 
botnikom! Poprostu: wierzyciel żąda 
zwrotu długów? — Zamykam iabrykę... 
Oczywiście na ten wybieg, rzucający 
na bruk 6 tysięcy robotników — w stosow- 
ny sposób zareagowało, jak się dowiadu 
jemy ministerstwo przemysłu i handlu, nie 


zażądali podobno od swego dłużnika, t. į. | mogąc pogodzić się z tem, aby takie zwy- 
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Niewinna zabawka w Czasie 


Czołg amerykański druzgocze stary samochód, jak pudelko zapałek. Jest to próba wytrzy: 
: malości tej strasznej broni w czasie wojny. 


| czaje przyjęły sę u nas w kraju. 


Wezwało więc prezesa Widzewskiej Ma 
nułaktury i kategorycznie zażądało cołnię- 
cia wymówień robotnikom, 

Na to jednak reprezentant Widzewskiej 
Manufaktury T. Kon postawił sprawę rów- 
nież oryginalnie jak i niezwykle: oto po- 
stawił za warunek, że cofnie wymówienia 
robotnikom i dalej będzie prowadził iabry- 
kę, jeżeli... rząd polski da włoskiej firmie 
gwarancję za obligacje Widzewskiej Manu 
faktury. 

Oczyw.ście o takiem wplątaniu skarbu 
państwa w sferę prywatnych interesów mo- 
wy być nie może i rząd z całą stanowczoś- 
cią wypowiedzieć się musi przeciwko ta- 
kim wprost rewolwerowym metodom: albo 
gwarancje skarbu państwa, albo zamknię- 
cie fabryki i rzucenie na bruk 6-u tysięcy 
robotników. 

Gdyby bowiem takie metody zaśnieżdzi 
ły się u nas, stałyby się wkrótce ponętnem 
źródłem coraz częstszych wymuszań na 
skarbie państwa, co wcale rie leży w in- 
teresie ani rodzimego handlu ani obywateli 
państwa. 

Taki jest stan faktyczny całej ofery W. 
dzewskiej Manufaktury, która posłużyła en 
deckiemu „Słowu Pomorskiego“ do alar- 
mującej notatki p. t.: „Kominy fabryk prze- 
stają dymić", a w której nie ma zupełne 
mowy o bezczelnej propozycji żydowskie- 
$o przemysłowca. 

N'ewątpLwie, że czynniki miarodajne 
poskromią niezdrowy apetyt p. Kohna i na 
ucza go polskiej ka!lkulacj. 


e ai dk NEED 


HUMOR 


DOBRY UCZYNEK 
— Dzisiaj spełniłem dobry uczynek. 
— Bardzo pięknie, mój chłopcze, a cóż ta: 
kiego zrobiłeś? 
— Dwaj pasażerowie pędzili na dworzec. 
by zdążyć na pociąg, Poszczułem na nich psa 
i udało im sie wpaść jeszcze do wagonu, 


zderzenia były fatalne. 
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Pod znakiem troski o p dalsze 
prace badawcze na morzu 


odbyło się walne zebranie członków Nank. Inslytulu Rybackiczo 


We wtorek, dnia 23 b. m., odbyło się w 
Gdyni w lokalu Morskiego Urzędu Rybackiego 
walne zebranie członków Naukowego Instytutu 
Rybackiego. Obradom przewodniczył prof. Mi- 
chał Siedlecki z Krakowa, prezes Naukowego 
Iustytutu Rybackiego. 

Głównym tematem obrad były sprawy bud- 
żetowe. Walne zebranie zatwierdziło bilans 
Instytutu za rok ubiegły i przyjęło budżet na 
rok przyszły. 

Przy tej okazji zebranie dało wyraz swej 
trosee o dalsze prace Instytutu, który posiada 
własny statek badawczy i prowadzi szereg prac 
badawezych, mających zarówno naukowe jak i 
praktyczne znaczenie. Jeżeli Naukowy Instv- 
tut Rybacki nie otrzymy subwencji, to będzie 
musiał zawiesić swe dnlsze prace w tym za- 
kresie. Byłoby to ciężką krzywdą, przede- 


Kącik gospodyni 
SMAŻYMY, smażymy 


Tak się już składa na Swiecie, że sezon, diu 
jednych martwy i zgołu ogórkowy, dla innych 
jest okresem najbardziej wytężonej pracy. 
ra . e . a e 

Ogrodniey 1 właściciele plantacyj ogórkowych 
zacierają ręce wtedy, kiedy biedni reporterzy 
pocę się, odgrzewając po raz setny historję o 
przysłowiowym wężu morskim. Zrosztę — dziś 
wąż morski nikogo już nie bawi, a nawot lot 
w stratosferę na krótko tylko zdołał utrzymać 
w napięciu uwagę czytelnika. Coraz szybsze 
tempo życia, pogoń za aktualnością sprawia, że 
wezoraj — nie istnicje. Obchodzić może najwy- 
żej to, eo dzieje się dziś, lub co będzio jutro. 


Tak, tak, drogie panie — należy myśleć o 
jutrze. Czasy są ciężkie, w zimie pewnie nic 
będę, lżejsze, a odżywianie jest podstawą zdro- 
wia. Trzeba tylko racjonalnie ułożyć sobie bu- 
déet i pogodzić go z potrzebami w ten sposób, 
aby przy minimum wkładu pieniężnego, dać ma- 
ximum pierwiastków odżywczych. Nie ilość, ule 
jakość decyduje o pożywności jedzenia. 


Sezon obecny jest idealny pod tym względem 
Z owoców wbród, zwłaszcza. przy tegorocznym 
urodzaju truskawek. Nie są zbyt drogie, można 
ich jeść dużo, a wiadomo wsżuk, że owoce zawie- 
rająę najwięcej witamin i są najzdrowsze. Ale 
eo będzie w zimie? Nie będziemy mieli na za- 
wołanie owoców ani jagód. A zarówno dla nas, 
pracujących w domu, lub zarabiających na mie- 
ście, jak i dla naszych mężów i dzieci, owoce 
i cukier są potrzebne, jeśli chcemy mieć pełnie 
sił fizycznych i umysłowych. Trzeba zatem ko- 
niecznie pomyśleć o zapasach na zimę, które 
bardzo się nam opłacą. 

Poza konfiturami, które każdy powinien zro- 
bić w miarę sił i możności budżetowych, najła- 
twiej i najtaniej wypadają marmelady i dżemy 


„(jam'y). Marmelady truskawkowe udają się wy- 


bornie i przechowują znakomicie. Nie potrzeba 
także do tych przetworów drogich słoików — 
wystarczą zwykłe gliniane garnki. A cóż to za 
zdrowe i pożywne śniadanie dla dziecka — buł- 
ka z marmelada? 

Dżem, tak rozpowszechniony w Anglji, jest 
przetworem owocowym, który I u nas zaczyna 
hardzo wchodzić w użycie. Charakterystyczną 
jego cechą jest to. że całe owoee są jakby zadu- 
szone w gostawej marmoladzie z yprzetartych 
awoców lub w galaretec. Posiadają przytem ja- 
dng wyższość nad marmeladą, a mianowicie nio 
wvmagają tak długiego smażenia, wystarczy 20 
minut, przez co nio tracą swych witaminowych 
własności. Cukru idzie do dżemu nieco więcej, 
niż do maurmelady, dzięki czemu jest zdrowszy 
i posilniojszy. Najlepsze są dżemy z mieszanych 
owoców, np. truskawkowo - agrestowa lub po- 
rzeczkowo - agrestowe. W tym roku trzeba bę- 
dzie robić raczoj te ostatnie, a truskawkowe 
uddzielnie, ponieważ truskawki wyprzodziły 
wszęlkie inne owoco. A spicszmy się — ogrod- 
nicy przepowiadają, c truskawki wkrótce się 
skończą, wobcc szalonej obfitości i jednocze: 
spości dojrzowania. A zima długa, długa... 

M. Z. 


Sębolno 


— Katastrofa motocyklowa. W Sępólnie 
miała onegdaj miejsce katastrofa motlocyklo- 
wa, której ofiarą padł niej. Frąckowski, Przebieg 
katastrofy był następujący: 

Pewien gdański wojażer pozostawił przed 
pewnym domem motocykl. Fr. pragnął sobie 
urządzić przejażdżkę po mieście i niepostrzeże- 
nie umknął motocyklem i przed dworcem wje- 
chał z całą siłą na przydrożne drzewo; skutki 
Motocyk! został do- 
szczętnie atrzaskany. Frąckowski doznał "zła: 
mania kilku żeber. dwukrotneśo pęknięcia 


wszystkiem dla naszego, organizującego się do- 
piero na większą skalę rybołówstwa morskiego, 
w stosunku zaś do naszych zobowiązań między- 
narodowych w zakresie hadunia morza byłoby 
poderwaniem naszego autorytetu. Polska — 
jak wiadomo — należy do Międzynarodowej 
Rady Badań Morza i z tego tytułu musi pro- 
wadzić powierzony sobie zakres prac, przyczy- 
niając się narówni z innymi członkami Rady 


do pogłębiania ogólnych wiadomości o morzu. 

Z tych względów nie do pomyślenia jest, 
aby tego rodzaju pożyteczna działalność In- 
stytutu miała ulca przerwie z powodu braku 
— zresztą stosunkowo skromnych — środków 
materjalnych. 

Walno zebranie członków Instytutu poprze- 
dzone Zostało zebraniem zarządu tej instytuej:, 
które się odbyło w poniedziałek, 22 b. m. (t.) 


Wreszcie na wakacje 


Już rozpoczęły się wyjazdy młodzieży szkolnej do domów, na kolonje wakacyjne i obo: 


zy harcerskie. Precz z książką i nauką, na 


parę tygodni jedziemy używać słońca powie 


trza, kąpieli i sportu. 


Rozwój chłodni poriowej 


Chłodnia Portowa w Gdyni rozwija się co- 
raz pomyślniej. W porównaniu z rokiem ubic- 
głym obroty chłodni zwiększyły się kilkakrot- 
nie, W chwili obecnej stan znładowania chło- 
dni masłem, jajami i mięsem wynosi z górą 
80 proc. ogólnej pojemności chłodni, co zali- 


w Gdyni 


czyć należy do liczb rekordowych, zważywszy, 
że chłodnia jest w stanie pomieścić jednorazo- 
wo 700 wagonów różnych towarów. Wzrastan- 
jący rozwój chłodni gdyńskiej świadczy naj- 
wymowniej o potrzebie jej istnieniu. 


Zabierz radjo na letnisko 
Bedziesz miał stolicę blisko 


m A H z — 


Doroczne walne zśromadzenie 


Wobec  psegwidywanego  wcześnicjszego 
rozpoczęcia się żniw w tym roku, oraz ze 
względu na przypadające 4 lipca rb. uroczya 
stości w Poznaniu odsłonięcia pomnika b. Pres 
zydenta Stanów Zjednoczonych Wilsona ufun: 
dowanego przcz Ignacego Paderewskiego, w 
których wezmą udział pan Prezydent Rzeczy: 
pospolitej i Rząd; a także uwzględniając po: 
trzebę jaknajdalej posuniętej - oszczędności, 
zaszla konieczność zmiany pierwotnego pro: 
gramu walnego Zgromadzenia PTR wyznaczo: 
nego na dzień 3 i 4 lipca celem skoncentros 
wania obrad Walnego Zgromadzenia na je: 
den dzień i to mianowicie na piątek 3 lipca 
1931 roku doroczne walne zgromadzenie Pos 
morskiego Towarzystwa Rolniczego w Toruniu 
wobec tego odbędzie się w piątek dnia 3 lipca 
1931 r. w sali Dworu Artusa (Stary Rynck). 


Porządek Dzienny: 

Godz. 9: Msza św, w kościele Panny Marji. 

Godz. 10: 1) Otwarcie walnego zgromadze: 
nia i przemówienie prezesa P. T. R. p. Jana 
Donimirskiego; 2) sprawozdanie roczne PIR 
—- dyr. p. Otmianowski; 3) sprawozdanie fi: 
nansowc i przedłożenie budżetu przez pre: 
zesa komisji budżetowosrewizyjncj p. Lame 
berta; 4) wybory do zarządu Głównego w 
miejsce członków ustcępujących; 5) ustalenie 
wysokości składek ną rok 1932-33; 6) podział 


RA e a m o D 


i i = 444% A 
| czaszki oraz odniósł ciężkie obrażenia na ca- 


łem ciele. W stanie beznadziejnym odwiezio- 
no go do lecznicy w Więcborku. 


I. R. 


walnego zgromadzenia na sekcje. 

Godz. 12—14: Przerwa obiadowa. 

Godz. 14—17: Zebrania sekcyjne. 

(Godz. 17: 1) Odczytanie i uchwalenie rezos 
lucyj przygotowanych pracz sekcje, 

Godz. 17.30: przemówienie p. Vudakowskicgo 
prezesa Związku OOrganizacyj Rolniczych 
Rzp. Polskiej na temat: „Kryzys rolniczy w 
Polsce w świetle położenia gospodarczego, 
międzynarodowego“; 3) dyskusja; 4) wolne 
wnioski; 5) zamknięcie walnego zgroriadze: 
nia. 

Według statutu PTR udział w Zgromadze: 
niu z prawem głosu biorą: Członkowie Zas 
rządu Głównego PTR, Zarządów Powiatowych 
PTR, prezesi kółek rolniczych i delogaci kós 
lok rolniczych, członkowie komisyj wydziało: 
wych i delegaci członków nadzwyczajnych. 

Legitymacje dla delegatów kółek rolniczych 
będą przesłane na ręce pp. prezesów kółek 
rolniczych. Uczestnikom walnego zgromadze: 
nia przysługuje zniżka kolejowa w wysokości 
50 proc. ceny biletu powrotnego. Zaświad:- 


czenia na ulgowe przejazdy koleją wydawać | 


się będzic przy wcjściu na salę obrad walne: 
go zgromadzenia w Toruniu w Dworze Artusa. 

Że względu na ogólny kryzyę rolny Zarząd 
główny PTR w roku bież. w drodze wyjątku 
uchwalił, celem zamanifestowania ciężkiej sys 
tuacji rolnictwa, nie urządzać uroczystego po» 
i chodu ze sztandarami, odbywającego się rok 
rocznic z kościoła do sali posiedzeń. Wobec 
czego prosimy Zarządy kółek „rolniczych nie 
przywozić sztandarów. 


„Marka światowej sławy” 
Znana od lat 40. 
Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA 


PUDER 


ANT SŁPTUCZNY 


D HYGIENICZNE 
k niemowląt dzieją 


Tysiace oadźiakadiań: omaga pre 
Dlatego żądaę: naieży wszędzio tylko PUDRU HAYĄ 

ada rap wrazychdch aptekach I drogucrysch. 
GS. HAY, apiekar, ga ssj 


Kazimierzowska 31. =; KoNątaja 1% 


Jeszcze 
w sprawie banku 
Sstadthagen 


Zapowiedziana na dzień wczorajszy 
decyzja Sądu w sprawie uchylenia 3 mie 
sięcznego nadzoru Bankowi Stadthagen zo 
stała odroczona do soboty, dnia 27 b. m. 
Powodem odroczenia decyzj. była n emoż 
ność zapoznania się w tak krótkim czasie 
całkowicie z olbrzymim materjałem doty 
czącym powodów zawieszenia przez Bank 
Stadthagena wypłat. 
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Miłe złego począłki ` 


Przed sądem grodzkim w Inowrocławiu od: 
była się rozprawa przeciwko red. odpowie: 
dzialnemu „Dziennika Kujawskiego“ p. Micha: 
łowi Gorzelakowi i red. odp.  Kujawischer 
Bote“ p. Maertinowi oskarżonym 0 rozpo»: 
wszechnianie drukiem fałszywych wiadomości 
o komendancie P. J». p. Kamienieckim w 
związku z znanemi zajściami w Trzemesznie. 

Oba pisma podały z rozmysłem fałszywą 
wiadomość jakoby przeciwko p. Kamieniec« 
kiemu wniesiona została skarga o Ergo 
przysiestwo. 

Sąd po przeprowadzeniu postępowania dos 
wodego skazał redaktorów odpowiedzialnych 
obu pism po miesiącu więzienia kaźdego z za: 
wieszeniem kary na 3 lata i ponoszenie koszs 
tów postępowania. 


Gruczno 


~ Nauczycielstwo -potępia sececjanistów x 
pod znaku ks. Wryczy. Nauczycieletwo azkói 
powszechnych rejonu Gruczno zebrane na osta- 
tniej konferencji rejonowej jednogłośnie potę- 
piło szkodliwą dla obrony granic i całości Rze- 
czypospolitej akcję aeceajoniatycznych towa- 
rzystw wojackich tut. okolicy i postanowiło zer 
wać współpracę z tem zaślepiłeniem partyjnem 
wykolejonemi placówkami wryczowsko » ende- 
kiemi. 

— Wycieczka nauczycielstwa. Po konferen- 
cji nąuczysielstwo urządziło wepólną wycieczkę 
rowerami do historycznych i nadzwyczaj pięk- 
nie położonych miejscowości: Topolną, Staro- 
gardu i Chelmna, krzepiąc eię tem duchowo i 
fizycznie w pełni harmoaji i miłych wrażeń prze 
cydnego krajobrazu tych okolic. 

— Endecja znów burzy. Po doznanej na 
tut, terenie znacznej porażce przy ostatnich wy 
borach menerzy endeccy Mazur - Sołtyeiak 
znów się tu zjawili i za poparciem i pod epieką 
miejscowych księży urządzili zebranie w przed- 
ostatnią niedzielę po nabożeństwie.  Niemało 
jednak cię zawiedli, gdy po 2-tygodniowej re- 
klamie zebrało się na sali zaledwie kilkadziesiąt 
nieorjentujących się i sensacji żądnych gapiów 
wiejskich. Na próby tumanienia dał odprawę 
tym łapichłopom endeckim p, Starczak, poleca- 
jąc im wreszcie odkryć maskę faryzeuszowskiej 
obłudy i egoizmu, a przystąpić do pracy rze- 
telnej dlą Polski. Inni znów piętnowali rozbi- 
jacką robotę endecką wśród Wojaków. Spo- 
kojni naogół obywatele tutejsi życzą sobie spo- 
koju i -rzetelnej pomocy, a nie burzy i tuma- 
nienia endeckich darmozjadów. Widz. 


m |. |< z ia 
Humor 
PODRÓŻ POŚLUBNA. 


Blum spaceruje na brzegu w Monte Garlo. 
Znajomy spotyka ga i pyta: — Co słychać, 
Blum, skąd się tu wziąłeś? 

— Ożeniłem się, mój drogi i wyjechalem 
w podróż poślubną. 

— Doskonale. W'inszuję ci. 

— Ona została w domu. 

— Jakto? w domu? 

— Naturalnie. Przecież kloś musial zostać 


A gdzie żona?. 


| w sklepie. 


„/BOTA, DNIA 27 CZERWCA 1931 R. 
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KRONIKA 


sobota TORUN 


27 Kalendarzyk rzym.-katł. 
czerwca Piątek Jana i Pawła 
„LIB Sobota Władysława 
Repertuar Teatru Miejskiego. 

Dziś w piątek dnia 26 bm. teatr nieczynny 

W sobotę dnia 27 bm. o godz. 20 premjera 
wielkiej rewji pt. „Podróż dookoła świata“. — 
Wspaniałe to widowisko będzie napewno atrak 
cja sezonu letniego. Z wvbitniejszych nume: 
rów zaznaczyć trzeba: „Nenufary*”, „Światła 
wielkiego miasta“, „Hallo Ameryka", „Sztu: 
baki“, „W światyni wschodniej", ..Kwiat ja: 
błoni*, „Jak się kto upija“ i t. d. oraz dwa 
efektowne finały „Citroen' i „Na toruńskiej 
plaży“. Udział biora pp. Leonowicz, N. Wi: 
lińska, Czerniawska, Grossówna, Kopczyńska, 
Zdzitowiecki, Olędzki, Józełowicz, Jaworski, 
Gliński. 

W niedzielę dnia 28 bm. o godz. 16 (ceny 
zniżone) ostatni raz przemiła .„Dzikuska“ (Naj 
droższa moja Pedż) z p. Porębską w tyt. roli. 
Wieczorem piękna sztuka G. Zapolskiej „Mał= 
ke Szwarcenkopf". 

W poniedziałek dnia 29 bm. o godz. 16 
(ceny zniżone) ostatni raz „Roxy“, wieczorem 
ostatni raz „Krysia Leśniczanka', 


Repertuar kin. 
Światowid — „Postrach salonów". 
Palace — „Z Byrdem do Bieguna Południo: 
wego“. 
Corso — „Krew na śniegu". 
Mars — „Postrach Singapuru" 


Z miasta 


Kawiarnia Cukiernia Restauracja 


Somotrzanka 


Telefon 66 TORUN Szeroka 20 
(Gracia JKurarvscy) 


+ 9080 


Bolłeca swoje snakomite 
oyrobwy cukiernicze. 


Wykonuje i przyjmuje się zamówienia 
poza dom. 
Nala bilardora na l. piętrze. 


— Na kolonje letnie ZOKZ dla dzieci pol: 
skich z Niemiec, Gdańska i Ziem Zachodnich 
złożyli na konto PKO nr. 206229 Okręgu Po: 
morskiego ZOKZ ofiarę w kwocie 55 zł Po- 
morskie Towarzystwo Rolnicze z Torunia i 
2 zł dr. Sokołowski z Wejherowa. 

— Dancing Rodziny Wojskowej w Esplana: 
dzie. Sekcja Towarzyska Rodziny Wojsko: 
wej urządza dnia ! lipca o godzinie 2l-ej dan: 
cing w Esplanadzie. Dochód przeznaczony 
na cele społeczne. 

— Zakończenie kursu pływania. W nie: 
dzielę dn. 28 bm. o godz. 15 na pływalni gar: 
nizonowej odbędzie się zakończenie kursu 
przodowników pływania dla podoficerów ca: 
lego terenu O K VIII z następującym progra: 
mem: pływanie na 50 m. st. crawla, na 100 m. 
st. klasycznym, na 200 m. st. dowolnym, szta: 
feta 5X50 lewy contra, prawy brzeg Wisły 
O K VIII. lekcja pokazowa jazdy kajakami, 
ratownictwo, pokaz pływ. st. crawla i klasycz: 
nym, nurkowanie. Na zakończenie rozdanie 
świadectw i dyplomów. 

— Wycieczka do Otłoczyna. WCZS Gryt 
urządza w poniedziałek 29 bm. wycieczkę do 
Otłoczyna. Wyjazd statkiem o godz. 13 z 
przystani przewozu przez Wisłę, powrót o 
godz. 21. Bufet na statku. Koszt wycieczki 
1 zł Zapisy do dnia 27 przyjmuje kpt. Bróz: 
da, kadra 8 baonu sanitarnego i p. Kwieć — 
W. Garbary, zakład fryzejrski. 

— „Wyprawa Byrda* po cenach zniżonych 
dła dzieci i młodzieży. Dyrekcja kina Palace 
chcąc umożliwić obejrzenie wielkiego i nie- 
awykle interesującego filmu pt. „Z Byrdem do 
Bieguna Południowego" także dla dzieci i 
młodzieży wyświetla tenże film dziś w piątek 
o godz. 5 po cenach  zniżonych (30 gr. dla 
dzieci i młodzieży szkolnej). Wspaniały do: 
kument genjuszu i bohaterstwa ludzkiego ja- 
kim jest film „Z Byrdem do Bieguna Połu: 
dniowego" winni zobaczyć wszyscy dorośli i 
młodzież. 

Film ten dziś w piątek wyświetla się poraz 
ostatni. 

— Obfity plon aresztowanych. Dnia 24 
bm. przytrzymany został w Toruniu Kazimierz 
Pentkowski z Witkowa w pow. gnieźnieńskim, 
z zawodu robotnik, oskarżony o podburzanie 
do gwałtów. Przytrzymanego odstawiła po- 
licja do dyspozycji prokuratora przy S. O w 
Toruniu. 

Pozatem przytrzymano dnia 24 bm. w To: 
runiu 2 osoby jako podejrzane o kradzież. 2 
kobiety za wałęsanie się po ulicach i uprawia: 
»ie mierządu zarobkowego. 1 mężczyznę za 


Na marginesie zwiedzania 
Torunia 


Od jednego z czytelników pisma na- 
szego otrzymaliśmy poniższe uwagi, 


Wobec wzmianki w poczytnem piś- 
imie W, Panów o wycieczce Polaków z 
Ameryki do Poznania na odsłonięcie po 
mnika Wilsona, jest rzeczą niewątpli- 
wą, że będą chętni zobaczenia stolicy 
Pomorza — Torunia w tej czy powrot. 
nej drodze — via Gdynia, 


Ponadto cała masa wycieczek zwie- 
dza latem Toruń, nie mówiąc już o wio- 
Ślarzach. którzy zmierzają wodą na re- 
gaty do Bydgoszczy. No i cała, cała ma- 
sa wycieczek która latem do nas zawi- 
ja. 


Trza „im“ 

Alerce 

Bo stary godny widzenia Ratusz, 
Dwór Artusa, brama na Bvdgosk. Przed 
mieściu, historycz. bramę Żeglarską itd. 
to wszystko jest dosłownie oblepio- 
ne babami, wozami. kartoflami, szpina- 
kiem i kapustą w każdv wtorek i pią- 
tek. 

A przecież jest rzeczą zupełnie mo- 
żliwą że dana wycieczka przybędzie wła 


coś pokazać w Toruniu, 


śnie w dany wtorek lub piątek. 

W swoim czasie, po przegranej „ba. 
talji“ o oczyszenie Rynku Staromiej- 
skiego, bronionego tak bardzo przez pe- 
wien organ z ul. Katarzyny — władze 
miejscowe, oznaczyły pewną linję de. 
imarkacyjną poza tę linję nie wolno by- 
ło babom i kartoflom (?) przekraczać tj. 
posuwać się do poczty, do Artusa i xa 
przeciwnej stronie. 

Tak było narazie! 

Obecnie przekupki stale się liczbowo 
uzupełniają, w myśl zasady: 

„Jeszcze i ja się tu zmieszczę!” 

Sytuacja tak się obecnie przedsta- 
wia że jest „po dawnemu'. 

Coraz więcej przybywa przekupniów 
pod Magistrat. coraz więcej rozkłada się 
straganów. 

Cóż więc pokazać wvcieczkom??? 

Stanowczo nie wolno uzupełniać licz 
by przekupniów na Rynku Staromiej- 
skim a kierować ich na rvnek Nowomiej 
ski, który Świeci pustkami w dzień tar- 
gowy, już choćby gwoli wycieczek, któ- 
re będą w Toruniu, gwoli pozostawienia 
„Skrawka' miasta z częścią reprezenta. 
cyjną. 


Z życia harcerzy pomorskich 


Ofenzywa harcerstwa na młodzież, posta: 
nowiona na 2 ostatnich walnych zjazdach 
Związku Harcerstwa Polskiego na Pomorzu — 
dotychczas mało się zaznaczyła. Z kół poważ 
nych działaczy harcerskich dowiadujemy się, 
że stan ten ulegnie niebawem radykalnej zmia: 
nie. Powrócił bowiem do Torunia po dwu: 
letnich studjach w Szwajcarji i Francji ko: 
mendant chorągwi pomorskiej Zwiazku Har: 
cerstwa Polskiego druh harcmistrz Wilhelm 
Słaby, jeden z najzasłużeńszych działaczy pol: 
skiego ruchu skautowego i znany szeroko na 
naszym terenie organizator pomorskiego har: 
cerstwa. Prof. Słaby za wybitną pracę na ni: 
wie harcerstwa oraz przysposobienia wojsko: 
wego i wychowania fizycznego odznaczony 
został w swoim czasie Złotym Krzyżem Za: 
sługi. 


Działacza harcerskiego tak wysokich zalet 
witamy na terenie naszym z całem zadowo: 
leniem, życząc mu w szerokiej akcji wśród 
młodzieży, jaką niewątpliwie podejmie na no: 
wo, najlepszych wyników pracy i najwydat= 
niejszego poparcia społeczeństwa. Rzesze har: 
cerzy pomorskich — według naszych informa: 


cyj — przyjęły wiadomość o powrocie dha 
harcmistrza Słabego z wielką radością, spoż 
dziewając się po długoletnim swym komendan: 
cie podjęcia dawnej ożywionej pracy. 

Z zasług położonych przez prof. Słabego 
przypomnieć chcielibyśmy społeczeństwu na: 
szemu wysłanie do Anglji drużyny reprezen: 
tacyjnej pomorskiej. złożonej z kilkudziesic= 
ciu znakomicie wyckwipowanych harcerzy. a 
pozostającej pod osobistem dowództwem dha 
prof. Słabego w czasie międzynarodowego zlo: 
tu skautowego pod Londynem. 

Reprezentacyjny obóz pomorski w Anglji 
zwiedzili członkowie angielskiej rodziny pa: 
nującej oraz tłumy publiczności. które nie 
szczędziły słów uznania i podziwu dla wyszko: 
lenia skautowego, sprawności i wyglądu pos 
morskiego oddziału. 

Dh. Słaby w okresie kilkoletniego sprawo: 
wania funkcji komendanta chorągwi wzmógł i 
ożywił wydatnie ruch skautowy organizowa: 
niem licznych kursów dla instruktorów i dru: 
żynowych, które zasiliły kadry dowódców 
młodych zastępów skautowych. 


Z Á Z 


Program obchodu „Wianków* 


Komitet Organizacyjny Obchodu „Wian: 
ków“ podaje do wiadomości P. T. Publiczno: 
ści. że uroczystość „Wianków' odbędzie się 
w dniu 28 bm. z następującym programem: 
o godz. 19: 3 strzały armatnie oznajmią mia: 

stu, że uroczystość odbedzie się; 

o godz. 20: Koncert orkiestr wojskowych na 
wybrzeżu: 

o godz. 21.15 Rzucanie wianków przez orga: 
nizacje, towarzystwa i publiczność; 


o godz. 21,50 Korowód dekorowanych łodzi; 
o godz. 22: Żywe obrazy w oświetleniu ogni 
sztucznych oraz reflektorów. 
Specjalny program ogni sztucznych i ilumina: 
cja brzegów. | 
Wszystkich amatorów wioślarstwa wzgl. 
właścicieli łodzi uprasza się o dekorowanie 
łodzi, celem wzięcia udziału w korowodzie. 
Najpiękniej i najpomysłowiej udekorowane 
łodzie oraz żywe obrazy otrzvmuja nagrody. 


po 
pzm 


nadużycie alkoholu i awantury oraz 2:ch ma: | się w lokalu Towarzystwa przy ul. Warszaw: 


toletnich jako zbiegłych z domu rodziców. 


— 16 przestępstw w jednym dniu! Dnia 
24 bm. zgłoszono w Toruniu 4 wypadki drob- 
nych kradzieży, oraz spisano 7 doniesień za 
przekroczenie przepisów  sanitarno:obyczajo: 
wych i 3 doniesienia za zakłócenie spokoju 
publicznego. 


Ruch (tewarzysiw 

— Zebranie Zw. Zwiazków Zawodowych. 
Niniejszem podajemy wszystkim oddziałom 
Zwiazku Związków Zawodowych na terenic 
miasta Torunia do wiadomości, że zebranie 
ogólne odbędzie się w piątek dnia 26 bm. w 
sali Wiktorja przy ul. Grudziadzkiej. Pocza: 
tek o godz. 18. Na zebrane przybędą referen: 
ci pozamiejscowi. Wstęp mają oprócz człon: 
ków. svmpatycy. których wprowadzą człon: 
kowie. Ze względu na ważność zebrania licz: 
ne udział bardzo pożądany. 

—- Związek Optantów koło Toruń urządza 
w niedzielę dnia 26 czerwca 193] o godz. 16 
miesięczne zebranie w salce klubowej p. Ka: 
dukowskiego przy ulicy Kopernika 26, na któ: 
re wszystkich członków i sympatyków zapra: 
sza Zarząd. Zebranie zarzadu o godz. 15. — 
Zarzad. 


Pomorskiego 
odbędz 


--- Roczne walne zebranie 
Towarzystwa Opieki nad Dziećmi 


| tej sali 


skiej 14 I p. we wtorek dnia 30 czerwca 1931 
T. o godz. 17 z nast. porządkiem obrad: Za: 
gajenie; wybór prezydjum zebrania: odczyta: 
nie protokółu z walnego zebrania r. 1930: spra: 
wozdanie opisowe zarządu głównego za czas 
od 1. 4. 1930 — 31. 3. 1931; sprawozdanie od: 
działu grudziądzkiego i chełmińskiego: spra: 
wozdanie kasowe centrali; sprawozdanie komi 
sji rewizyjnej: uchwała dotycząca absoluto: 
rjum; wybór komisji rewizyjnej na | rok; 
wolne głosy i wnioski. O liczny udział człon: 
ków Towarzystwa. i sympatyków prosi Za: 
rząd. 


--- Zebranie Towarzystwa Przyjaciół Zwiąż 
ku Strzeleckiego w Toruniu odbędzie się we 
wtorek. dnia 30 czerwca br. o godz. 20 w ma- 
Dworu Artusa z następującym po: 
rządkiem dziennym: 1) Zagajenie —- prezes 
Towarzystwa Przyjaciół; 2) sprawozdanie z 
działalności dotychczasowego zarządu; 3) re- 
ferat: Zwiazek Strzelecki na Pomorzu w do: 
bie obecnej, 4) zapisy nowych członków. 5) 
wvbór nowego zarządu. 6) wolne wnioski. 


-- Baczność śpiewacy ..Dzwon*! Dzis w 
piątek, punkt o g. 20 odbędzie sie nadzwy: 
czajna lekcja śpiewu w sali hotelu Mazo: 
wieckiego. O punktualne przybycie wszyst: 
kich druhów prosi Zarzad. 


Z teki karykatur pomorskich 


Starosta Grodzki. 


P. Staniszewski 


- 
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Ziazci delecalów Związku 
Sodalicyi Mariańskich Nau- 
czycicliekc w Polsce 

Zarząd Związku  Sodalicyj  Marjanskich 
Nauczycielek w Polsce zawiadamia, że dnia 
5 16 lipca br. odbędzie się w Toruniu zjazd 
delegatów Sodalicyj Marjańskich Nauczycie: 
lek z całej Polski. W niedzielę. dnia 5 lipca 
o godzinie 9 uroczysta msza Św. na intencję 
Zjazdu odbędzie się w kościele św. Jana. — 
Otwarcie Zjazdu w sali Rady Miejskiej w Ra: 
tuszu o yodzinie 10.45. 


Turniej tenisowy 
o misirzostwo Pomorza 


Jak już k:lkakrotn e  donosiliśmy, w 
dniach 27, 28 i 29 czerwca organizuje T. K. 
S. turniej tenisowy o mistrzostwo Pomorza. 
który będzie najpoważniejszem  wydarze 
niem sportowem naszego m.asta. 

Dotychczas nadeszły zgłoszenia z War 
szawy, Poznania, Łodzi, Bydgoszczy, Grv 
dziądzu, Brodnicy, spodziewane są dalsze 
zgłoszenia szczególnie z prowincji, 

Piękne nagrody honorowe ofiarowane 
przez szereś osób oraz instytucyj, będą m. 
ją pamiątką dla zwyc.ęzców. 

Turniej, który już dzisiaj ma wiele zgło 
szeń zapow ada się nader ciekawie i będzie 
największą atrakcją sportową tegorocznego 
sezonu. 


ZZA 


Ulei kolejowe na regali 
w Buydeoszczy 


Wszyscy udający się na regaty w Bydgo: 
szczy, w dniu 5 lipca 1931 r. korzystać beda 
w drodze powrotnej z ulg przejazdowych kla 
sy T. II i HI pociągu osobowego, albo po. 
spiesznego. Przejazd pierwotny do Bydgosz: 
czy odbędzie się za oplata normalny, a prze 
jazd powrotny z Bvdgoszczy do stacji pier- 
wotnego wyjazdu za opłata połowy taryfy 
normalnej tej klasy i rodzaju pociągu. w któ 
rym odbywa się podróż. 

Celem uzyskania ulgi przejazdowej wyda 
Bydgoski Komitet Towarzystw  Wioślarskich 
na terenie regatowym w Brdvujściu każdemu 
z uczestników zaświadczenie, które należy 
przedłożyć przed wyjazdem w kasie biletowej 
w Bydgoszczy. dla oznaczenia datownikiem i 
zanotowania wydanego biletu ulgowego. Za 
świadczenie to służw podróżnemu podczas ja: 
zdy jako dowód otrzymanej zniżki. Zaświacd- 
czenie ważne będzie od 5 do 9 lipca rb. 

Niewątpliwie ulgi przejazdowe przyczynia 
Się do tego. że na regaty bydgoskie zjada sie 
liczni zamiejscowi zwolennicy pięknego spor: 
tu wioślarskiego tcimwięcej, że ulga kolejowa 
ważna będzie 5 dni. 


Niesumienny urzędnik 
pocziowy 
przed sądem 


Przez długi czas poczta w Toruniu zasy 
pywana była skargami z powodu otwierania 
i okradania przesyłek zagranicznych. a specjal 
nie amervkańskich. Zarzadzone śledztwo wy: 
kryło, że złodziejem tym jest starszy poczty: 
ljon Franciszek Szczypiorowski na poczcie 2 
Toruń:Przedmieście. a spólniczka posługaczka 
pocztowa. wdowa Grzegorowska. 

Onegdaj obydwoje zasiedli na luwie owkar: 
żonych w wydziale karnym sądu okręgowego 
w Toruniu. 

W środę ub. sąd ogłosił wyrok skazujący 
Szczypiorowskiego na 6 miesięcy więzienia. 


a jego spólmiczke Grzegorowska na 5 miesięcy 
„ięzienia. 


— 


SOBOTA, DNIA 27 CZERWCA 1931 R. 
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Zakup koni remoniowuych 
na Pomorzu 


Pom. lzba Rolnicza komunikuje, iż tego- 
roczne targi remontowe na Pomorzu odbędą eię 
jak następuje: 

58. Brodnica, pow. Brodnica, st. kol. Brodnica, 

25 sierpnia godz. 10,30. 

Ciborz, pow. Brodnica, et. kol. Lidzbark, 

dnia 25 sierpnia godz. 16. 

Działdowo, pow. Działdowo, et. kol. Dział- 

dowo, dnia 26 sierpnia godz. 10. 

„ Rakowice, pow. Lubawa, st. kol. Rakowi- 
ce, dnia 26 eierpnia godz. 15,30 przy 
dworcu. 

. Jabłonowo, pow. Brodnica, at. kol. Jabło- 

"nowo, dnia 27 sierpnia godz. 11,15. 
Wąbrzeźno, pow. Wąbrzeźno, st. kol. Wą- 
brzeźno, dnia 28 eierpnia godz. 10,15. 
Chełmża, pow. Toruń, et. kol. Chełmża, 
dnia 2 września godz. 9. 

Terespol, pow. Świecie, st. kol. Terespol, 
dnia 3 września godz. 8. 
Sępolno, pow. Sępolno, 
dnia 4 września godz. 10. 
Tuchola, pow. Tuchola, st. kol. Tuchola, 
dnia 5 września godz. 10. 

Chojnice, pow. Chojnice, et. kol. Chojnice, 
dnia 5 września godz. 16,30. 

Kościerzyna, pow. Kościerzyna, et. kol. Ko- 
ścierzyna, dnia 7 września godz. 17. 
Kartuzy, pow. Kartuzy, st. kol. Kartuzy, 
dnia 8 września godz. 9.. 

Krokowo, pow. morski, et. kol. Krokowo, 
dnia 9 września godz. 10. - 

Puck, pow. marski, et. kol, Puck, dnia 10 
września godz. 10. 

Starogard, pow. Starogard, et. kol. Staro- 
gard, dnia 11 września godz. 9. 

. Radostowo, pow. Tczew, et. kol. Subko- 
wy, dnia 11 września godz. 15. 

. Nowe, pow. Świecie, et. kol. Nowe, dnia 
t2 września godz. 12. 

Komisja Remontowa zakupiła całą ilość ko- 

ni rem., nadających się do wojska, typu W, 

AL, AC i AK (pełnowartościowej. Oprócz peł- 

nowartościowych będą zakupywane konie typu 

obniżonego (AO i WA) przedewszystkiem od 

Tow. Org. i Kółek Rolniczych. 

Wiek — konie rem. pełnowartościowe mu- 
szą mieć 3 lata ukończone do 6 lat włącznie. 
typu obniżonego od 4 lat ukończonych do 6 lat 
włącznie. 

Wzrost — konie rem. pełnowartościowe — 
typu W od 150 cm, typ AL od 153 cm, typ AC 
od 155 cm. typ AK od 153 cm, typ AC od 148 
cm i typ WA od 150 cm. Konie pochodzenia 
arabskiego od 148 cm (przy odpowiedniej roz- 
budowie całego korpusu — wszystkie miary sto 
jącej bez podków. 

Cena — konie pełnowartościowe będą pła- 
cone zależnie od kategorji od 1000—3000 zł, 
przyczem za pełnowartościowe będą uważane 
remonty począwszy od kategorji „dobry'. Ka- 
tegorja „zadawalniający” wierzchowy będzie za- 
liczony do kategorji WA i będzie płacony do 
1000 zł i dodatku hodowlanego nie otrzymują. 

Każdy hodowca, który wykaże się odpowied 
niemi dokumentami otrzyma dodatek hodowla- 
ny 10 proc. lub 15 proc. od ceny szacunkowej. 
oe e JE O o M 

Bóle nerwowe i głowy uśmierza i usuwa 
szybko i skutecznie Togal. Nięszkodliwe dla 
serca, żołądka i innych organów. Tysiące u- 
dręczonych odzyskało przy pomocy Togalu swe 
„drowiel Wypróbujcie więc sami dziś jeszcze. 
lecz żądaicie tylko oryginalnych tabletek Togal 
— niema bowiem nic lepszego! We wszyct- 
kich aptekach. Cena zł 2—. 


39. 


st. kol. Sępolno, 


Powiał toruński 


Plaga kradzieży. 

W nocy na 21 bm. włamali się nieznani 
Sprawcy za pomocą wyduszenia szyby w Ok: 
nie do mieszkania rolnika Petlika Józefa w 
Grębocinie w pow. toruńskim i skradli szereg 


rzeczy wartości 180 zł i z niczamkniętego biur: 


ka 30 zł. 


Tej samej nocy włamano się do micszk. 


funkcjonarjusza poczt. Chojnackiego Władysł. | 
w Podgórzu (gen. Pułaskiego ur. 35) skradli: 


] płaszcz pocztowy, 1 pelerynę pocztową, 1 liz 
tewkę pocztową letnią, 1 płaszcz męski zimo: 
wy kol. siwego, i większą ilość różnej innej 
garderoby męskiej i damskiej, ogólnej wartos 
ści około 500 zł. 

Tejże samcj nocy około godz. 1,30 włamali 
się nicznani sprawcy przez okno do mieszka: 


nia Hejmanowskiego Stanisława w Lubiance i; 
skradli szereg rzeczy wartości około 120 zł. — | tychmiast wdrożono pościg, w wyniku którego 
aresztowano: Mokwę Maksymiljana i Florjana 
| Dolnego. 


Sprawey zostali przez poszkodowanego spłos 
szenł 1 zbiegli w niewiadomym kierunku. 


Tej samej nocy ci sami sprawcy włamali | 
Walentego | żar w domu mieszkalnym należącym do p. El- 


się do restauracji Bartosińskiego 


zależnie od przedstawionych zaświadczeń 
sprzedanego konia. 

Zgodnie z instrukcją o zakupie koni podsta- 
wą do wypłaty dodatku hodowlanego jest do- 
wód stwierdzający urodzenie u sprzedawcy, 
wydany przez Państwowe Zakłady Chowu Ko- 
ni, lub właścicieli ogierów uznanych w zrozu- 
mieniu ustawy z dnia 23 stycznia 1925 r. o nad- 
zorze nad ogierami i rejestracji klaczy zaro- 
dowych (Dz Ust. Nr. 17/25 poz. 1). 

Dodatek hodowlany ustanawia 
kategoryj: 

a) wyższej — dla koni remontowych, których 
matki są zapisane do ksiąg stadnych związków 
hodowców koni i pochodzenie których jest obu- 
stronnie udowodnione; 

b) niższej — dla tych koni, które pochodzą 
cd matek nieobjętych punktem a". 

Do wypłaty dodatku hodowlanego wyższej 


na 


dwóch 


się 


kategorji niezbędne jest oprócz dowodu uro-' 


dzenia konia u sprzedawcy, zaświadczenie wła- 
ściwego Związku Hodowców Koni, stwierdza- 
jące pochodzenie danego konia od klaczy związ- 
kowej obustronnie udowodnionej. 

Koń wychowany u danego hodowcy. które- 
mu na podstawie wyżej wskazanych dokumen- 
tów będzie wypłacony dodatek hodowlany mo- 
Że być nietylko urodzony w stadzie danego ho- 
dowcy, lecz nabyty przez niego jako Źrebak 
w wieku nie wyżej 12 miesięcy. 

Nabycie źrebięcia w powyższym wieku po- 
winno być stwierdzone przez jeden ze Związ- 
ków Hodowców Koni uznanych przez Min. Rol- 
nictwa lub też stwierdzone przez urząd gmin- 
ny — w ostatnim wypadku z potwierdzeniem 
przez powiatowe władze administracji ogólnej 
(starostwa). 

Dostarczenie niezbędnych dokumentów na 
sprzedawanego konia należy do właściciela ko- 
nia. 


ŚWIECIE 


— Festyn milusińskich. W poniedziałek, dn. | w auli gimnazjalnej, gdzie wobec gości, rodzi- 


21 czerwca odbył się dorocznym zwyczajem fe- 
styn w ogrodzie na Strzelnicy urządzony epe- 
cjalnie dla milusińskich, uczęszczających do o- 
chronki. 

Ulicami miasta przesunął się, prowadzony 
przez wolno kroczącą orkieetrę Kadry Mary- 
narki Wojennej — barwny korowód dzieci, mię 
dzy któremi dumnie stąpały „Lajkoniki”* róż- 
nej maści, eskortowane przez karzełków i kra- 
śnoludków, toczyła się minjuturowa sikawka ró 
wnie minjaturowego zastępu straży pożarnej i 
poruszały cję brząkające dzwoneczkami paja- 
cyki i ich cyrkowe pendantes — Colombiny, 

Cała fala dzieciarni o twarzyczkach urado- 
wanych niecodzienną uciechą przesunęła się 
wolniutkim krokiem do ogrodu, gdzie ba- 
wiła się, dokarmiała pod czułym nadzorem 
sióstr, zakonnych matek i rodzeństwa do godz. 
20-tejj poczem znowu powoli wróciła temi sa- 
memi ulicami pod plebanję, gdzie pochód się 
rozwiązał. 

— Ruchliwy Komitet L. O. P, P. Impreza, 
urządzona z okazji zakończenia tygodnia L. O. 
P. P. przyniosła w zysku brutto 511.09 zł, zasi- 
lając w ten sposób niezłą sumką kasę tej poży- 
tecznej instytucji. 

Za pomoc i ofiary składa Zarząd Komitetu 
w osobach p. Dąbrowskiego i p. mec. Buczkow- 
ckiego wszystkim ofiarodawcom, a szczególnie 
p. komandorowi Czachowiczowi za bezintere- 
sowne użyczenie orkiestry wojskowej — serde- 
czne „Bóg zapłać!”, | 


— Uroczyste zakończenie roku szkolnego w 
Gimnazjum Państw. Dnia 24 bm. zakończył się 


' w naszem gimnazjum rok szkolny. O godz. 8:50 


wymaszerowała młodzież do kościoła poklasz- 
tornego, gdzie uroczyste nabożeństwo z kaza- 
niem i „Te Deum" odprawił prefekt zakładu 
ks. dr. Dunajski. 

Po nabożeństwie zgromadziła się młodzież 


DZIAŁDOWO 


— Surowa kara za kradzieże. Sąd Grodzki | jał w kilku iniejscach szyby, zabijając również 


w Działdowie skazał Wincentego Szymczaka 
za kradzież kieszonkową na szkodę Marianny 
Płochęc, której ekradł 22 zł i 7 gr na półtora 
roku ciężkiego więzienia. Za usiłowanie kra- 
dzieży na szkodę Otylji Fabińskiej otrzymał 
Szymczak jeszcze 6 miesięcy więzienia. — Ro- 
botnik Zygmunt Rutkowski z Działdowa za kra- 
dzież trzewików na jarmarku skazany został 
na półtora roku więzienia ciężkiego. 

Czy po tak dotkliwych karach znajdą się 
jeszcze amatorzy cudzej własności? 

— A teraz udaje warjatkę. Policja ujęła 
niejaką Józefę Paruszczynę z Karbowa. która 
skradła z tut. cmentarza katolickiego kilka do- 
niczek z kwiatami. Poszkodowani poznali 
skradzione doniczki jako swą własność. Za- 
aresztowana udaje umysłowo chorą. 

— Za lichwę pieniężną skazał Sąd Grodzki 
w Działdowie następujących gospodarzy z Pło- 
śnicy: Wilhelma Gierke na 600 zł, Karolinę 
Krukowską na 200 zł, Maksymiljana Pokoiskie- 
go na 200 zł Franciszka Milczewskiego na 200 
zł i Gustawa Borkowskiego na 100 zł. 

— Z życia sportowego. W ub. niedzielę 
miejscowa lI drużyna piłki nożnei „Sokoła“ ro- 
zegrała mecz w Brodnicy z tamt. I drużyną H. 
K. S. Gra była bardzo interesująca i ożywio- 
na. Tempo dotrzymano do końca gry, czego 
dowodem jest zdobycie 2 bramek w ostatnich 
S minutach, Wynik 3:0 na korzyść Działdowa. 

— Samobójstwo robotnika. W sobotę, du 
20 bm. popełnił camobójstwo przez powiesze- 
nie robotnik Jan Kościak lat 60 z Koszelew. 
Powodem samobójstwa były prawdopodobnie 
niesnaski rodzinne. | 

— Burza z piorunami. W da 19 bm w go- 
dzinach popołudniowych przeszła przez nasze 
miasto i powiat straszna i gwałtowna burza z 
piorunami i ulewnym deszczem. Orkan w nie- 
których miejscowościach przewrócił drzewa, zaś 
grad, który spadł w okolicy Koszelew powybi- 


Z aĖŮŮ 


m 


chodzący po polu drób. Silna nawałnica sza- 
lała od północy. W dniu tym grom uderzył w 
stodołę Ulińskiego w Koszelewach, powodując 
pożar, który jednak w zarodku zdołano stłu- 
mić. 

-— Wieczór w krainie baśni. Komitet O- 
pieki nad Matką i Dziećmi w Działdowie urzą- 
dził w niedzielę, 21 czerwca r. b. o godz. 20 
w Hotelu Polskim przedstawienie teatralne. 
Zainscenizowane były baśnie, wprowadzające 
widzów i słuchaczy w zaczarowany świat wy- 
obraźni dziecięcej. Dzieci szkoły ćwiczeń wy- 
stępowały w zabawnych rolach kraśnoludków. 
Ładne były także korowody i tańce tych mal- 
ców. Dochód z przedstawienia przeznacza się 
na bieliznę i odzież dla najbiedniejszych dzieci 
miasta i powiatu działdowakieśgo. 

— Zatrucie sublimatem. W niedzielę zna- 
leziono na łąkach przy Działdówce 20-letniego 
Władysława Rybińskiego liez stałego miejsca 
zamieszkania. wijącego się w boleściach. Ry- 
bińskiego odstawiono do policji, gdzie lekarz 
powiatowy stwierdził zatrucie sublimatem. De- 
nata oddano pod opiekę Uzpitala Powiatowe- 
go. 

— Porzucenie zwłok noworodka. Córka ro- 
botnika, 25-letnia Stanisława Kowalska z Ry- 
wocin, przywiozła do Działdowa w skrzynce 
swe nieślubne dziecko, celem pochowania na 
katolickim cmentarzu. Ponieważ, z powodu 
braku metryki śmierci, pochowania zwłok od- 
mówiono, przelo Kowalska pozostawiła zwłoki 
przed kościołem. Komisja sądowo - lekarska 
zarządziła sekcję zwłok. po której K. odstawio- 
no do więzienia Sądu Grodzkiego, gdyż zacho- 
dzi podejrzenie zabójstwa dtiecka. 

— Produkcja wyszynków. Na mocy usta- 
wy alkoholowej otrzymali wypowiedzenie kon- 
cesji na wyszynk alkohalawy pp. Rettkowski 
1 Kozay z Działdowa z 6-miesięcznym termi- 
nem likwidacji. 

Wie 4. 2. E aE S | 


Tee RZA Z RZ o 


CHOJNICE 


— Napad rabunkowy. Dnia 20 bm napadli 
zamaskowani bandyci w lesie pod Międzystro- 
nicm koło Czerska na bezbronne niewiasty, po- 
wracające z Czerska. Bandyci pod groźbą re- 
wolwerów 6teroryzowali niewiasty, zabieraiąc 
im kosze z towarem oraz torebki ręczne. bo 
dokonaniu rabunku, bandyci zbiegli do lasu. Na- 


-- Pożar w Wielu. Dnia 21 bm. powstał po- 


w Bierzgłowie, gdzie skradli trunki, wyroby | żbiety Pelowskiej. Ogień powstał na strychu i 
tytoniowe, wyroby mięsne, 
i 40 mk. niem. 


15 zł. w bilonic 


w jednej chwili objął cały dom mieszka'ny, 
który doszczętnie spłonął. Nie zdołano nic u- 


ratować. Sueza i silny wi:.lr spowodowały, ża 
ogień przeniósł się na sąsiednie zabudowania 
rolnika Józcta Rogali. Mino wytężonej akcji 
ratunkowej, dom mieszkalry spłonął doszczęt- 
nie niszcząc cały dobytek w nim się znajdu- 
jący. 

Powstała szkoda wynosi około 10.000 zło- 
tych, którą tylko w części pokryje ubezpiecze- 
nie. Przyczyny pożaru ni dało się dotąd u- 
stalić. 

— Młodociany dezerter. Onegdaj zbiegł z 
miejszowego Zakładu Popr<.wczego niejaki Hen 


ryk Kłos lat 20. Dlugie p(szukiwania policji ! 


wydały wreszcie pożądane owoce. Przytrzyma | 


no go aż w Jnowrocławiu. 


-F Meudelsohn-Burtholdy: 


ców i kolegjum profesorskiego odbyło się po- 
żegnanie abiturjentów, zakończone rozdaniem 
świadectw dojrzałości poprzedzone serdeczną 
i ojcowską przemową dyrektora gimnazjum p. 
d-ra Kuchannego. 

Następnie odbyło się rozdanie nagród zwy- 
cięzcom w poszczególnych czworobojach, przy- 
czem Dyrektor podziękował prof. Ecksteinowi 
za niestrudzoną i gorliwą pracę wychowawczą 
oraz p. prof. Reinkemu i Piątkowskiemu oraz 
abiturjentom za pomoc w przeprowadzeniu 
Swięta Sportowego. 

Chór gimnazjalny odśpiewał 
„Gaudeamus“, 
utworów. 

Uroczystość szkolną zaszczycili swoją obec- 
nością pp. komand. Czachowiczowie, oraz gp. 
Parczewecy z Belna. l 

— Ze sportu gimnazjalnego. We wtorek, 
dnia 23 bm. odbyło się na miejskiem boisku 
aportowcm, przy 6przyjającej pogodzie Gimana- 
zjalne Święto Sportowe z udziałem 220 uor- 
niów startujących. 

Święto tegoroczne miało głównie charakter 
masowej próby sprawności w wielobojach, za- 
stosowanych do kategoryj wieku i nabytego już 
usprawnienia. 

Z programu lekkoatletycznego podajemy na- 
stępujące wyniki: 

I. Czworobój roczników 1920—1919. 

1) 60 m — Superson kl. I — 9 6; 2) ekok 
w dal — Tuszyński kl. II — 4,18 m; 3) ekok 
wzwyż — Kierzkowski kl. II — 1,15 m; 4) rzut 
piłką palantową — Gruszka kl. H — 38,35 m. 

II. Czworobój roczników 1918—1917. 

1) 60 m — Karpiński kl. II i Wardziński 
kl. II — 8,9; sekok w dal — Grubicki kl. U — 
4,45 m; skok wzwyż — Karpiński kl. II — 1,36 

rzut kulą 2,5 kg — Karpiński — 9,25 m, 
III. Czworobół roczników 1916—1915. 
1) 60 m — Boelk kl. V — 8,3; 2) skok w dal 
— Tarkowski kl. V — 4,95 m; 3) skok wzwyż 
— Boelk — 1,37 m; 4) rzut kulą 4 kg — Boefk 
ne do nowych warunków i norm zmniejsze 
— 10,66 m; 

4. Czworobój roczników 1914—1913. 

1] 80 m — Kierzkowski kl. VII — 10 e; 
2) skok w dal Cygan kl. VI — 5,34 m; 3) ekok 
wzwyż — Plehn i Szatkowski kl. VII — 1,40 m; 
4) rzut kulą 5 kg — Cygan — 11,32 m. 

V. Czworobój roczników 1912—1911. 

1) 100 m — Strus kl. VII — 12,2 6; 2) w dal 
— Dominikowski kl. VII — 5,66 m; 3) skok 
wzwyż — Dominikowski — 1,52 m; 4) rzut kulą 
7,25 kg — Maniszewski kl. VI — 8,81 m. 

Abiturjenci nie startowali. 

[ cm — 23111 a a S 


Programy radjowe 


PIATEK 26 CZERWCA. 
WARSZAWA-RASZYN. 

12.10. Muzyka z płyt gramof. 1. Suppé: Ra- 
uck, południo i wieczór w Wiedniu (ork. pod 
dyr. Bodzansky'cgo). 2. Puccini: Arja z op. 
„Cyganerja'*. 3. Puccini: Arju z op. „Madame 
Butterfly'* (Roscttu Pampanini sopr.). 15.25. 
„Zwiedzujeie pobojowisku » r. 1831'', wygł. ma- 
jor A. Englert. 15.45. om. Gł. Zw. Straży 
Poż. 16.00. Muzyka z płyt gramof. 1. Toselli: 
Serenada. 2. Mario: Santa Lucia (B. Gigli te- 
nor). 3. Chopin: Nokturo B-dur. 4. Chopin: Wale 
As-dur op. 32 (Paderewski fort.). 5. Tagliaferri: 
Serenuda. C. Donizetti: 
miłościć*. 16.30. „Kącik qrt. L. S. Q.'* Aktua- 
lja oraz pieśni w wyk. p. E. Berlandowej: 1) 
Jacobson: Madryguł. 2) R. Glier: Gwiazdecz- 
ku, 3) Rachmaninow: Jak cudnio tu. 16.60. 
lekcja francuskiego. Lektor p. L. Roquigny. 
17415. Muzyka z płyt grainof. 17.35. Odezyt. 
18.0—19:00. Muzyku lekka. 1920. Muzyka 
z płyt grumof. 20.10. Komun. sport. I. 20.15-- 
»2,00. Koncert symf. Kyk.» ork. Filh. Wars::., 
Br. Wolfstul (dyr.) i L. Holeman (skrz.). I. 1. R. 
Hchumann: Uwerturu „Genowefa. - 2. Fr. 
Schubert: Symfouju h-moll (niedokończona). *. 
Joucert skrzypcowy. 
II. 4. Mcndolsgoln-Burtholdy: uitu „Sen nocy 
Jetnioj'*: n) Uworturu, b) Bchorzo, '©) Nox- 
turn, d) Marsz wosclny. 22.00. P: Z. Kisielow: 
ski wygł. feljoton p. t. „W Nowogródku''. 22.25. 
Progrum- nu dzień nust. 22,30—23.00. Koncort 
Akud. chóru węgierskiogo. 23.00—24,.00. Muz$- 
ku tanccznu. | | 

19.30. Wiedeń. Wr. z Opery Państwowej. 

"0.00. Lipsk. Koncert z udz. Alcksundre Cze- 
repniun, 

20.00 Hamburg. „Tenor? — operotku Ottona 
Uoritzu. 

20.00. Paryż. „łomuntycznu noc” — słuchow. 
Gabrieli Reval. 

20.30. Berlin. „Nujpicknicjaza dziewczyna w 


abiturjentom 
orkiestra zaś odegrała szereg 


m; 


miasteczku'* — opera kom. Conradiego. 
20.45. Bukareszt. „Rycerskość wieśniuczać* — 
operu Muscuyuicego. ? . 


41.15. Medjolan. Tr. koncertu zę Scali Medjo- 
Inńskicj. 


Arja z op. „Eliksir. 


a - 


= 


SOBOTA, DNIA 27 CZERWCA 1931 R. 9 
= Groch polny e. >b 6 8 B B pap Owies jednolit © o o a o pes, 
Giełdy » Victoria « « a s » œ — Kukurydza TAAA Berin „ » . -= owy yoga 
Saradela -. . « « 0 8 w a © — Mąka pszenna . « + « » » :  32,00—37,75 i p 
Notowania ziemiopłodów Łabin niebieski . » » » s » — Mąka żytnia 70% . . s » .  28,75—31,25 z dnia 25. VI, 1931 r. 
żółty ga: M OCIĘSZE TL y » 60% . . A Tranzakcje Sprzedaż Kupne 
w Poznaniu Koniczyna żółta odłosk. a s » — Otręby pszenne e s i i > 13,50—13,75 WALUTY 
czerwona ë ě œ » — Otręby żytnie . ə ə ais 14,00 — 14,50 1 À : 
Dostawa da „ję LNIANE Poznań, hande] 1 HE i 1 ; z c" Rzepak yt BAM ; X c agp Dolary St. Zjedn. . e e a a 8,97—8,93 
wy s, szwedzka o » p » — Siemie lniane . « . s » a » = Franki francuskic . e e o » ua 
za 100 kg. z dn. 23 VI. 1931 r. łorczyca . « « « « 5 aa a = Groch Victoria . 1 « « e + 26,00— 31,00 | 75 szwajcarskie . s`» » 3 
Jiano luźne . s e a. 8 8 > =- Groch drobny jadalny . a » . | i Funty angielskie s da Pn ży 
Żyto ... e a o A 0 0 0 25.50—25,75 = prasowane ... a B ~- Groch pasteowny . » s a B > 1990— 21.60 DEWIZY. j 
Pszenica > o © $ é > 6 0 4 28.50— Słoma lugna >. .. © © © ò B a. Peluszka >e > » o> 8 16 D D o 26.00— 30.00 Belgja 0 o e > |... o 6 D -n 
Jęczmień browarniany ESEE, — > prasowana e p o © a rz Bób °- èe o >ù a © BD GQ p b 19,00— 21.00 Białogród a >» u |. a a o 0 <= 
_» ZWYCZ. przemiał. » » 26.50— 27.50 „ jara InŹna s . s s a — WYSB łacza A a LA O O 24.00— 26.00 Budapeszt . » a a 8 u a a =" 
Owies pomorski. . + » s à 28,00—29,00 Łubin niebieski . e « e » « 16,00— 17,50 | Bukareszt . « a 1 4 a » 1 — s 
Męka żytnia EE CAO — Bobin żółty . ssp ua 22.00— 27,00 | Gdańsk . « » as aaa o — 
» m o... » o b — 4 A Jeradela stara Mad) WF 255 J j PSA nadip 00— 
„ pszenna 66% . » «a a » 44.00—47,00 Notowania ziemiopłodów Seradela nowa < « « s s; | Ropentaga dz „WAPDŃ o% vA 
Otręby "aa A EMEA tA: E ANY S w Beriinie Kuchy rzepakowe . » » a. 9.33— 9,80 | Londyn o. o 0 a » 43,51—43,%0 
pszenne e > ooo .50—14,50 k 3 3 Kuchy Ini OWA AN —13. SD — 
Rzepak A ALE, 01 „ST, ais Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. Wytłoki suche krajowo aœ 36 pó Noi zo telegr. WIEKÓW ag 
POLE TN, 9 010,40 oe inne za 100 kg. z dnia 25. VI 1931. Wytłoki AE Ul cukr. „, ST. Oslo e es « » 8 5 oola m 
oro0.0 0 0.B. 0 A w» 0Jja >. o b 8 b = "MSZE: s > a 5 » © 5 — 2, 
Fasola ~- > >- 0 z. 5 a o — Pszenica marchijska s o BD b 273—275 Melasa tożfowa >- > © B 8 b Rok s JA SD e E d» . O o O A cdi śe 
Ziemniaki jadalne sd Joc SRA, a z. Żyto marchijskie o-u7% © b 212—214 Płatki ziemniaczane . » » i a Sztokholm: . » » o » e æ » 239,93—23g.73 
ps tabryczne e 6 e 8 5 => Jęczmień Jary brow. >. a B A —_— Ziemniaki jadalne e b |. 2,60—3*00 Jzwajcarja >. DD A n òa 6 > 173.33—172,52 
| AR eksportowe BB > B = Jęczmień zimowy e > B 8 z Ziemn. jadal. czerwonc Eor 3,00—3 40 Wiedeń e 56 > 6 D 8 U e | 125.67— 125.06 
Płatki ziemniaczane . « » e » — Jęczmień przem. pastewny . . 185,00—200,00 | Ziemn. jadal. żółte . wz SVN Włochy . « 5 e.s» 0 eœ — 
Siemię iIniane . . . « a oè » = Owies marchijski APRA 170,00 — 174,00 I Słoma żytnia prasowana . . . = Berlin (w obrotach nieoficj.) . 211,80 


s Dźwiękowe Kimo 


W rolach gł.: 


$SWIATOWID 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 26 czerwca o 11 sprzedawać będę u spedytora 
Sadeckiego najwięcej dającemu za gotówkę; pług, bu- 
ist, maszynę do szycia, rower, plomby, urządzenie ku- 
chenne, maszynę pisania, zegarek męski i inne 
przedmioty; o 12 3-go Maja 2: 5 młocarń; o 13 przy Gru- 
dziądzkiej 68: motory i maszyny do wyrobu skrzyń; o 
e 14 przy Grudziądzkiej 37: 100 drągów cosnowych; 
14,30 pod Dębową Górą różne maszyny dla wyrobu 
plomb; o 15 przy Szerokiej 28 urządzenie do kawy, 
większą ilość czekolady, cukierków, herbaty i inne. 

9319 
(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 26 czerwca o godz. 11 licytować będę u sped. 
Sadeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 4 łóżka, 
2 nocne stoliki, szafę, leżankę, 6 krzeseł, obraz, bufet, 
kredens, 2 zegary, kanapę, stół, fotel, 25 swetrów mę- 
skich, 7 par kalesonów, 12 koszui męskich, 53 rełorm 
damskich, 8 nakryć chustkowych, 37 par pończoch 
dziecięcych, kompl. sypialnię, toaletę damską. 9322 


Janowski, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnla 26 czerwca 1931 r. o godz. 11 przed poł. sprze- 
dawać będę u spedytora Sadeckiego za gotówkę: 40 
płaszczy zimowych męskich, sypialnię dębowa, składa- 
jącą się z 2 łóżek, 2 nocnych stoliczków, 1 toaletki, 
umywalni z marmurowa płytą, 1 szafę do rzeczy z lu- 
strem, biurko, 9321 


Linde, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 27 czerwca 1931 r. o godz. 11 przed poł. sprze- 
dawać będę u p. Czerniewicza przy al Prostej 23 za 
gotówkę: większą ilość rozmaitych obrazów w ramach 
i bez ram, lustra, szkło szlifowane i ramy do obrazów. 
Licytacja odbędzie się pewno. 

Linde, komornik sądowy. 


PRZEIARG 


Dnia 25. 6. br. w Dzienniku „Dzień Pomorski" został 
egłoszony przetarg na wykonanie instalacji centralne- 
go ogrzewania i instalacji kanalizacyjno e wodociągo- 
wej w Szpitalu Marynarki Wojennej w Gdyni - Oksy- 

; (9273 

Szei Budownictwa Wy.brzeża Morskiego 
zw. inż. P. Bukraba, kpt. 


GRUDZIĄDZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 


W piątek dnia 27 czerwca br. sprzedawać będę w 
drodze przetargu przymusowego za gotówkę o godz. 
9 w Budach u p. Kasprowicza: maciora. Zaś o godz. 14 
w Szynwałdzie u p. Kiersteina: 2 prosiaki. 


Kowalski, komornik sądowy, Nadgórna 19a. 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 


W sobotę dnia 27 czerwca 1931 r. sprzedawać bę- 
dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej dają- 
cemu za gotówkę w Polskiem Stwolnie u p. Hoffmanna 
© godz. 10: 10 sztuk prosiąt. W Polskiem Stwolnie u p. 
Mennikiego o godz. 10,30: 1 motor elektryczny oraz 
wiele innych rzeczy; w Bratwinie u p. Chmielewskie- 
go o godz. 11: 1 jałowicę; w Górnej Grupie u p, Gło- 
wackiego o godz. 14: 1 wirówkę i 1 wagę decymalną; 
w Górnej Grupie u p. Borowego o godz. 15: 140 ctr. 
nana tegorocznego i í fuzję; w Dolnej Grupie u p. 
»bolcwy o godz. 16: 7 sztuk prosiąt, 1 maciorę i 20 
dcząt; w Michalu o godz. 18, zbiórka rełlektantów u 
` Hocha w Micbalu: 1 motor ropny kompletny w do- 

rym stanie i 1 motor elektryczny kompletny. 


Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę dnia 27 czerwca br. o godzinie 10 sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego za gotów- 
kę najwięcej dającemu przy ul. Wybickiego 29: sa- 
mochód ciężarowy i szafę ogniotrwała. O godzinie 10,30 
sprzedawać będę przy ul. Wybickiego 33: maszynę do 
pisania, 400 książek, 4000 kopert, 50 ksiażek konto- 
wych i 50 kg, papieru. O godzinie 11,30 sprzedawać bę- 
dę przy ul. Ogrodowej 33: maszynę stolarską, maszynę 
do pisania i aparat do elektryzowania „Violeta“, zaś 
o godzinie 12-tej sprzedawać będę w Małem Tarpnie 
ul. Grudziadzka 42: kanapę z obudowaniem i biurko. 

Maćkowiak. komornik sądowy w Grudziądzu. 


Szlagier dźwiękowy reżyserji R, Elchberga p. t. 


Muriel Angelos i Jack Raine i inni. 


6a 
Salonów" vosustyjny 7 


Ponadto nadpregram. 


— W ma 


Dźwiękowe Kino 


PALACE 


Dziś w piątek ostatni raz! 


„Wieliopolanfia”* i 


"FEE CEV 


EA EOR 


Dnia 26 czerwca 1931 r. o godzinie 12 sprzedawać 


ou dziad x 


Po gruntownej renowacji - 
otwarcie kamiatrni*% 
medna T 


w sobote, dnia 27 czerwca Or., o ó. I7. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. | 


będę u spedytora Sadeckiego najwięcej dającemu za 
gotówkę: krędens; o godzinie 14 przy ul. W. Garbary 
27: kompletne urządzenie kawiarni '9323 


Chrzanowski, komornik sądowy. 


ZAWIADOMIENIE. 


Kasa Chorych miasia Bydgoszczy 
podaje do wiadomości, że wszystkie Zakłady 
przyrodolecznicze Kasy, oprócz Roentgena, Z 
powodu remontu będą przez miesiąc lipiec 

mieczymne. 9330 


Kasa Chorych m. BYdŁGSZCZY: 


RułyuynowaneEże 


DANKOWCA 


z dłuższą praktyką bankową wzgl. ka- 
sową. obeznanego w sprawach wekslo- 
wo-procesowych i egzekucyjnych oraz 


młodszego urzędniiia 


z praktyką bankową lub kasową 
przyjmie od 15 lipca br. 


KOMUNALNA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI 


Powiatu inowsocawskiecto 


E 9326 W INOWROCŁAWIU. | 


Rekiama dźwignia handlu! 


Polecam: 


w wielkim wyborze wszelkiego ro- 
dzalu obuwie od zwyczajnego do Ii 
najiwytworniejszego >- -œ 


duży wybór obuwia kąpielowego 
A. Ziółkowski, Gdynia 


Swietojańska 59 obok Gránd-Café — Tel. 1769 


[ELTI 


W najnowszych desc: 
niach kupujesz najko: 
8130 


rzystniej u 


Waligórskiego 


Gdańska 12, obok 
Hotelu pod Orłem. 


Agenci-Eniki 


we wszystkich miejscowoś: 
ciach Pomorza do sprzeda: 
ży naczyń aluminjowych i 
wyżymaczek na dogodne 
spłaty miesięczne na wyso» 


fika prowizję poszukiwani. 


Wiadomość: Toruń, Mic: 
kiewicza 126, Władysław 
Karwowski cd 1—2 po po: 
łudniu. 9313 


Zapisy 
do szkoły im. św. Teresy 
(Kościuszki 4) do 2 lipca. 
Codziennic 1o—13 wtorki, 


|| czwartki, soboty także tnie: 


dzy 17—18 nyłaszać można 
dzieciod lat? wzwyż. 0289 


Zgubiłem 


dnia 19 bm. portfel z do: 


kumentam: i 50 zł., o zwrot 
dokumentów i paszportu 
uprasza pod adresem: Cue 
kier, Toruń. Żeęlarska 2, 
hotel pod „Ziłotym Lwem“ 
pokój nr. 31, 9324 


„Z Burdem do Bieguna 
Południowese 


SENATU 
. 


Piofra Skargi z( 
(Przy pl Welausci? AN 
z 


| we specjalnie te 
nis. Obuwie teni- 
sowe, Sportowe 
iladowe, korzystnie. Cenniki na 
żądanie. Rep. rakiet zamów. 
pocztą 


(Bydgoszcz) 9329 


Podręczniki 
szkolne 


używane kupuje Bydgoszcz. 
Tunel Wojewódzki Jagiel» 
lońska 4. 9331 


| Kompletu złożonego z około 


350 pokoji, 


nadających się na urządze: 

nie biura poszukuje się w 

Toruniu. Oferty pisemne 

Dzień Pomorski, Toruń L. 
9267 


Zsubiony 


dowód osobisty na nażwi: 
sko Osias Wachtel, wyda: 
ny przez miasto Peczeniżyn 
unieważniam. 


Sprzedam 


łódź motorową w dobrym 
stanie, Zgłoszenia „Gazeta 
Morska" Gdynia. 9325 


Wózki 
dziecięce 


m. innemi marki Kon-Kon 
poleca najtaniej 


B. Pellowska i Syn 


Toruń. Sw. Ducha 3, 
róg Rabiańskiej 8782 


Grudziądz, 3 maja I 
róg Klasztornej 


Rowery 


najlepszych VFabrykatów 
i wszelkie części zapasowe 
poleca najtaniej. Reperacje 
wykonuje solidnie i tanio. 


SDECJAlNOŚĆ: Owaowa. 


nie na wszelkie kolory i lu: 
towanie złamanych ram pod 
gwarancją. 878 
Dąbrowski Toruń, 
Mickiewicza 83, 


UWAGA: O godz. 5-tej dla dzieci i młodzieży po 30 gr. 


Do wydzierżawienia 


na letnisko 


próżny 7»mio pokojowy do» 
mek z telefonem nad jezios 


Przybory sporto |ziorem w pobliżu lasu ew. 


z stajenką i garażem. Zgło- 
szenia: Dominium Obozin, 


Skarszewy. 4303 


W 


(HEMICINEJ PRALNI 


„IEC ZA” 


TORUN 

Mickiewicza mr. 108 

Cena chemicznego 
CczySzCBONia 

iremcza 

5 zł. 


9107 


B. Wilamowski 


Toruń ¿È 
28 uł. Żeglarska 28 


Paski sport. 


szelki gumowe 
laski trzcinowe 


Reperiuwar 


Teatru Toruńskiego 


W pątek, dnia 26 bm. 
teatr nieczynny 


W sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 2o0stej 
PREMJERA 
Podróż 

dookola swiata 
Wielka rewja letnia w 2 
częściach (20 obrazach) 


W niedzielę, dnia 28 bm. 
o godz. 16:.ej 
Dzikauskka 

(Najdroższa moja Pedź) 

Komedja w 3 aktach 
H. Mannersa 
Ceny zniżone. 


W, niedzielę dnia 28 bm. 
o godz. 20sej 
„Matka 


$Szwarcenkopit“ 


Dramat w 5 akt. 
G. Zapolskiej. 


w poniedziałek, dnia 29 
bm. o godz. I6stej 
ostatni raz 


ROXY” 
Komedja w 3 aktach 
Barry Connersa. 

Ceny zniżone. 
W poniedziałek, dnia 29 
bm. o godz. 2ostej 
ostatni raz 


«= M2. 


KMI2YSIA 
LESRICZANEKĆA 
Operctka w 3 aktach 

J. Jarno. 


SUBOTA, vNIA 27 CZERWCA 1931 R. 


F elegeram 


a ostatniej chimili 


Froni aljaniów z czas 


co mówią i piszą 

Londyn, 25. 6. (PAT.). W związku z infor- 
macjami prasy o podjęciu przez bank angiel- 
ski, bank francuski, bank wypłat międzyna- 
rodowych oraz amerykański Federal Reserve 
Bank decyzji co do udzielenia bankowi Rze- 
szy kredytu w wysokości 100 miljonów dola- 
rów, korespondent PAT.-dowiaduje się z do- 
brze poinformowanych żródeł; że decyzja ta- 
ka, której ewentualnie należy się spodziewać 
jeszcze nie zapadła, aczkolwiek istotnie bank 
Rzeszy zabiega o tego rodzaju pożyczkę celem 
dotrzymania swych zobowiązań płatniczych, 
przypadających na dzień 1 lipca b. r. W du- 
żym stopniu chodzi tu o zobowiązania natury 
wewnętrzno-państwowej, których załatwienie 
miałoby usunąć niebczpieczeństwo bankruc- 
twa państwowego. Z tego samego wiarogodne- 
go źródła korespondent PAT. dowiaduje się, że 
widmo tego bankructwa było jakoby treścią 
orędzia prezydenta Hindenburga do prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych Hoovera, a które jak 
dotąd nie zostało ogłoszone i które ze względn 
na wyjątkowy charakter tego orędzia nie mo- 
że być ogłoszone. W tem jednak orędziu Hia- 
łenburga leży klucz, rozwiązujący zagadnienie 
nieoczekiwanego dla wszystkich kroku prezy- 
denta Hoovera. W londyńskich kołach miaro- 
dajnych wiedzą, że decyzja Hoovera natych- 
miastowego działania wcale nie nastąpiła na 
zasadzie rzekomego raportu i depeszy Mello- 
na z Londynu, lecz wskutek niezwykłego orę- 
dzia Hindenburga, po którem prezydent Hoo- 
ver miał nabrać przekonania, że Niemcy istot- 
nie są bardzo słabym i chorym organizmem, 
któremu mimo zewnętrznych pozorów siły gro- 
zi tragiczna katastrofa. Wedle panujących w 
Londynie przekonań, treść orędzia Hinden- 
burga, znanego obecnie jakoby rządowi fran- 
cuskicmu wpłynie również na stanowisko Pa- 
ryża. W Londynie: nie wątpią, że Paryż przy- 
łączy się do propozycji Hoovera, który ze swej 
strony niewątpliwie wykaże jaknajwiększą po- 
jednawczość wobec słusznych «astrzcżeń Frau. 


e EE MÓC" Toi O) 


Szpieg we francuskiem 
m fmisiersitw'€ spraw zanr. 


Paryż, 26. 6. (PAT.). W ministerstwie spr 
zagran. wykryto organizację szpiegowską. — 
Urzędnik, któremu poleconc było odszyfrowu- 
nie depeszy został wczoraj schwytany na go- 
rącym uczynku wręczania osobie obcej szere- 
gu ściśle poufnych depesz. Aresztowano 3 oso- 
by. W mieszkaniach ich wykryto wysoce kom- 
promitujące dokumenty. 


krwawa zemsta 

Wilno, 26. 6. (PAT.). Wczoraj w czasio bój: 
, ki pomiędzy czapnikami strajkującymi a grupą 
powstrzymujących się od strajku zostali pobici 
Rabinowicze ojciec i syn. Postanowili oni zem- 
Ścić się. W tym celu udali się w okolice, gdzie 
mieszkali ich przeciwnicy. Na drodze spotkali 
swych nieprzyjaciół i wszczęli bójkę. Rabino- 
wicz, uzbrojony w duże nożyce zadał Ryskinowi 
kilka głębokich ran w głowę i szyję. Ryskin po 
odwiczieniu do szpitala zmarł na stole operacyj- 
nym. Rabinowiczów również poranionvch opa- 
trzyło pogotowie ratunkowe, poczem odwiczio. 
no ich do aresztu. 


Lekka katastrofa 


pociagu pos»ieszrego 
DOA Poznan'em 


Poznań, 26. 6. (PAT.). Na linji kolejowej 
Vozna — Września najechał wczoraj po na- 
ładniu pociąg pospieszny Warszawa — Po- 
znań na ostatni wagon pociagu towarowezo, 
idącego również do Poznania, którego nie 
zdążono usunąć z toru. Wskutek zderzenia 
wagon pociągu towarowego został nszkodzonv, 
a trzej pasażerowie pociągu pospiesznego do- 
znali wskutek wstrząsu lekkich kontuzyj. 


KJ Lskas Z 2 G NUEZBZ 
w teksie ne pierwszej stronie . . . , ., . .. 
na drugiej I trzeciej stronie | zł — w teksie. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. 


Drobne 4a słowo 5 fen, a tytułowe 


spornych właściwe są Sądy w Toruniu. 
miejsce oqłoszenia administracja nie odpowlada. 


| Broń 


wiersz milim. na stronie 7-łamowei 
- 


e. ® > o o 


Dla poszukujacych pracy | nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 

Za ogłoszenia skomplikowane | z zastrzeżeniem miejsca 2U% nadwyżki 
e e b a 
w ” = = = 


Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. "Dla wszelkich spraw 
Ze terminowy druk przepisane 


wznowiony 


cji. Ważną rzeczą jest w opinji miarodajnyqh 
kół londyńskich, że front aljantów z czasów 
wojny zostaje przez orędzie Hindenburga po- 
nownie wznowiony i że aczkolwiek nie chodzi 
tu o wojnę z Niemcami, chodzi jednak o pe- 
wnego rodzaju kuratelę nad Niemcami tych 
samych aljantów, którzy z Niemcami wojo- 
wali. 

Przez udzielenie Niemcom ze strony wymie- 
nionych wyżej czterech banków kredytu krót- 
ko-terminowego w wysokości 100 miljonów do- 
larów Bank Rzeszy istotnie uzależni się od 
tych czterech banków, co według tutejszej 


ów wojny 


w Łomdynie dokola hMooverowskieś$o memorralu 


miarodajnej opinji pociągnie za sobą olbrzy- 
mie skutki w politycznem traktowaniu Nie- 
miec przez wspólny front byłych aljantów dla 
Wielkiej Brytanji, jak to podkreślają w ko- 
łach miarodajnych, osią tej polityki między- 
narodowej pozostanie współpracą z Francją 
1o żadnej pomocy bez udziału Francji Niemcy 
nie mogą marzyć, Tego rodzaju stanowisko 
zajmuje także Oity londyńskie, które całko- 
wicie aprobując chwilowy psychologiczny efckt 
propozycji Hoovera, wyczckuje jednak propo- 
zycji Paryża, która dopiero dać ma propozycji 
Hoovera realne znaczenie. 


my pokoju 
szanując iralciafuy 


Paryż, 26. 6. (PAT) Zakończyły się tu 3- | którą przygotowuje kampanja rewizjonistycz- 


dniowe obrady w sprawie stworzenia międzyna 
rodowej organizacji dla obrony pokoju przez po 
szanowanie traktatów. Po zakończeniu narad 
wydany został komunikat, w którym m. in. iest 
powiedziane: W czasie przygotowawczego kon- 
gresu, który obradował w Paryżu, delegacie ko- 
mitetów francuskich, polskich, rumuńskich, cze 
chosłowackich i jugosłowiańskich dla obrony 
pokoju przez poszanowanie traktatów w zamia 
rze ukonstytuowania federacji, złożonej z ko- 
mitetów już utworzonych lub mających powstać 
wtym celu w przyszłości uzgodniono, że w po 
szczególnych tych kraiach niemożliwem jest 
znalezienie wpływowego ugrupowania o ten- 
dencjach wojowniczych. Narody francuski, pol- 
ski, rumuński, czechosłowacki i jugosłowiański 
są głęboko przywiązane do pokoju. Istnieje o- 
becnie systematycznie prowadzona kampanio 
dla rewizji traktatów, stanowiąca ogromne nie 
bezpieczeństwo. lstotnie zanim duch pokoju 
ogarnie wszystkie narody i wszystkie rządy, mo 
gą wyniknąć z tej kampanji fatalne próby re- 
wizji traktatów, lak ostre, że na ich skutek ca- 
ła Europa może raz jeszcze być wciągnięta w 
wojnę. Zanim nawet wydarzy się katastrofa, 


na, kampanja ta grozi już obecnie konsekwencja 
mi wysoce niepożądanemi. Czyni ona niemożeb 
ną współpracę europejską nawet, gdy dwa po- 
szczególne państwa maią identyczne interesy 
gospodarcze, staje się niemożliwem ustalenie 
między nimi trwałych konwencyj ekonomicz- 
nych, skoro jedną z tych państw jawnie wyka- 
zuje zamiar zagarnięcia należącego do drugie- 
go terytorium. Kampanja rewizjonistyczna sta 
nowi tylko przeszkodę dla rozbrojenia. Z tych 
powodów niezbędnem jest, aby powszechnie o- 
pinja publiczna, przeświadczona o ogromnem nie 
bezpieczeństwie jakie przedstawia kampanja re 
wizjonistyczna, uniemożliwiła jej rozwijanie się 
przez potężne potępienie, przeciwstawiając tej 
kampanji prawdziwie twórcze elementy pokoju. 
Komitety nasze oświadczają, że nie są bynaj- 
mniej przejęte wrogiem uczuciem przeciwko ja- 
kiemukolwiek narodowi. Wyrażają one nadzie 
ję, że we wszystkich bez wyjątku państwach po 
wsłaną komitety dla obrony pokoju przez po- 
szanowanie traktatów. Idea ta pociągnie za so 
bą zachowanie się najwięcej odpowiadające bez 
pieczeństwu i zapewni Europie oraz ludzkości 
ogólny dobrobyt. 
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Harcerze polscy w Pradze 


Praga, 26. 6. (PAT). W dn. 27 bm. roz- 
poczyna się w Pradze zlot skautów słowiań 
skich, w którym prócz skautów czechosło- 
wackich wezmą udz.ał delegacje organiza- 
cyj skautowskich z Polski, Jugosławii, Buł 
garji, rosyjskic bskautów emigracyjnych o- 
raz liczni przedstawiciele skautów z państw 
europejskich : zamorskich. 


CIETWONĘ 


Naczeln.k i założyciel skautów czecho- 
słowackich Svojsik w wyw adzie udzielo- 
nym przedstawicielom prasy stwierdził, że 
myśl zorganizowania zlotu sokołów sło- 
wiańskich spotkała się z serdecznem przy- 
jęciem w Polsce, skąd przybędzie około 200 
harcerek i harcerzy. Harcerze polscy wystą 
pią w Pradze z różnemi popisami. 


bióos w Sarnia 


Amerylcańscy zwycięscy 
powietza 


Dwaj lotnicy amerykańscy Horold Gatty i 
Willy Post, którzy wystartowali z Harbour 
Grace w Nowofunlendji do lotu transatlan: 
tyckiego i dolecieli szczęśliwię do Europy. 


Dosti 5 Gatty Już są w Moskwie 


Berlin, 26. 6. (PAT.). Donoszą z Mo: 
skwy, iż obaj amerykańscy lotnicy — 
Post i Gatty, którzy wczoraj rano wys 
startowali z Berlina, przybyli o godz. 
17,30*na lotnisko w Moskwie. 


Urlop p. min. sorawiediiwo£ i- 


(o) Warszawa, 26. 6. (Tel. wł.). Minister sn > 
wiedliwości p. Czesław Michałowski wyjechał ka 
kilkotygodniowy urlop wypoczynkowy do jedne- 
go z uzdrowisk krajowych. 


P. ministra zastępuje podsokretarz stanu w 
Ministerstwie Sprawicdliwości 
kowski. 


ni l. sam 


Święto śopiewaków polskich 
w Bochum 
(0) Warszawa, 26. 6. (Tel. wł.). Dnia 28 b. 
m. w Bochum odbędzie się międzyzwiązkowy 
zjazd spiewaczy połączony z 25-leciem związ- 
ku polskich kół śpiewaczych Westfalji i Na- 
drenji. 


zupełna liikcwidacia 
itomunisi"czme$ Dariji Zach, 
Ukrainy 
Lwów, 26. 6. (PAT). W dniu dzisiejszym 
w b urze wydziału śledczego sędzia śledczy 
do spraw szczególnej wagi Demant przesłu 
chał kilkunastu komuristów w związku z 


T'kwidacją K. P. Z. U. Dotychczas na tere 


nie czterech województw wschodnich lwow 
skiego, stanisławowsk.ego, tarnopolskiego 
i wołyńskiego aresztowano około 200 osób, 
które przebywają w różnych w ęzieniach. 
We Lwowie aresztowano 35 osób, W dhiu 
dzis'ejszym odstawiona została do tutejsze 
go więziemia grupa komunistów, złożona 


'z 25 osób. Sędzia Demant pozostanie we 


Lwowie w c agu kilku dni. 


hiszpańskim 


Minis(er wojny domaga się śmierci 300 przywódców politycznych 


Według doniesień z półwyspu pirenejskiego 
w Hiszpanji stosunki układają się równicż bav- 
dzo niepokojąco. 

W najbliższych dniuch odbędą się wybory 
do Kortezów. Kryją one w sobie wiele zaga- 
dek i powikłań. Wzmagający się radykalizm 


zalewa czerwoną falą obecny rząd tymczasowy, 


który, jak głoszą plotki czy też prawdy, nie 
jest zgodny wewnętrznie, i nie trudno wyobra- 
zić sobie, że może być w najbliższych dniach 
zmieciony. 


Minister wojuy Arana w mowie wygłoszo- 
nej w Walencji zażądał ni mniej ni więcej, 
tylko głów wodzów politycznych z czasów rzą- 
rów Primo de Rivery. Rozpruwić się z nim 
miałoby nie zgromadzenie narodowe leez „J00 
energicznych 1udzi'. 

Niektóre pisma znowu domagają się czer- 
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+ 0,25 zi 
e du 1.50 zł 
„ 0,60 z! 


„ 15 ten 
„ 50 fen 
10 fen, 


teaoktor oapouwieaziain», Stanissaw Nowakowski w turuniu Dya 
Rea. odpowiedzialny na Byagoszcz Micbalik Stelan Mostowa ô 
Radaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska We. Cieszyński, 
Gaańsk Stadtąraben 6 
Redaktor odpowiedz. na Gdyn.e Henryk Tetzlaff, Gdynla, Grabówek 
Redaktor oapowiedzia.uy na [nowrociaw. Józef) Dąbrowski 
Inowrociaw uł. Poznańska 65 
Redaktor odpowiaazialny na Grudziądz, .Józei Stanaob. Groblewa 6 
Ża ogłeszeńia odpowiaca administracja 
Wydawniotwo: „Dz eń Pomorski", . Dzień Bydgoski," “Gazeta Qdańska", 
„Gazeta Mcrska*, „Dzień Grudziądzki'. „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kujawski! 
Czcionkami Pom. Druk. Koin. 5. A. 


wonego frontu przeciw „repulikanom rządo- 

Z innej znów strony znamienne są tukie 
objawy jak ogłoszenie listy 200 pułkowników, 
którzy na własne życzenie opuścili szeregi 
armji, oraz protest, który delegacja 46 tys. 
mieszkańców stolicy i miasta Palmy na Major- 
ce wręczyła Zamorze przeciwko wydaleniu Se- 
gury, przeciwko dekretom antyreligijnym oraz 
wydaleniu duchownych z prowincji Oviedo. 

Prymas Hiszpanji zwolniony jak wiadomo 
z więzienia na skutek interwencji Watykanu, 
udał się do klusztoru benedyktynów w Clai- 
rence Haute Pyrenóe, gdzic zamierza przebyć 
parę dni, by odprężyć nerwy po niemiłym po- 
bycie w więzieniu. Następnie urcybiskup uda- 
je się do Rzymu, by stanąć do dyspozycji Pa- 
pieża. 

Przed kilku dniami Melquiades Alvarez wv- 


z e m 


wañi rad 


w Toruniu Bydgoska 


Abonament miasięczny wynosi 


‘rze: pocztę z odnoszeniem 


wekspedycji miejscowych agencjach o a o e a a a a ke 6 S- 2? 
z odnoszeniem do domu w Toruniu » a aroa a o a 0% . 3.40 azl 
a 3. a = S „3.36 21 
W CESSNA” 5 e a w". a 4.50 zł 


PRENUMERATA 
stracji 2.70 zł —na pocztach już z odnoszeniem kwartalanie 9,27 zł 


głosił przemówienie, które miało byó dalszym 
ciągiem mowy jego, wygłoszonej przed kilku 
tygodniami w Madrycie. W chwili, gdy mów- 
ca atakował rząd, nastąpił wybuch petardy i 
na salę wkroczyła grupa nieznanych osobni- 
ków. Doszło do zajść, którym kres położyła 
gwardja obywatelska. Kilka osób odniosło lek- 
kie rany. 

Na polecenie cywilnego gubernatora Bar- 
celony wydalony został z Hiszpanji deputowa- 
ny komunistyczny Izby francuskiej Andre 
Marty, ponieważ przyjaciele jego odgrażali sie 
policji hiszpańskiej użyciem broni palnej. 

Temperatura polityczna jak widać z po- 
wyższych charakterystycznych faktów, jest w 
stanie wrzenia i niewiadomo jeszcze jak i ko- 
mu smakować będzie bigos wysmażony w yewo- 
Incyjnym garnku hiszpańskim. 


2.0 zł 
a J. zł 


„DNIA KUJAWSKIEGO'” miesięczn w aamini- 


miesięcznie 3,09 zł 


p M. świąt. 
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